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A U S K 8 f f I D E B  fO O E L .lA r.
B itn a  r e d j  V o y l : ni. Sykstnska l  10, I. piętro 
otw arte od godz. 10 rano do gola. 1  w południe, 
jb iu n  n d m ln is trs e y l: nl. 8zi-nocny i. 2 parter 
(sklep) o tw jrte  od -oiz. 9 rano do godz 7 wie- 

•coireic bez przorwj 
P rz e d p ła ta  n a  „O a is tę  N arodow ą* w y n o si

w t Łw ow łt: n» prew lney '' -»
ju^ .y^z iae  3  kor, a kor. 00  b
kw -rtalnie i  „ " ,  M ,  *» *or, BO h.
półrocznie 13 „ 16 „ —• » 31 „ — „

Za smian. adresu dopłaoa się 4 0 hal.
Wraz z „TyfroduiUdem m ód I ( o w U o i a lnb 
teł z w. isr»wsLim tygodnikiem , Z l u . .  i 12 

tom-nu rooznie premii: 
kwartalnie we Lwowie a  kor. 4 0  h.

„ na pro»inoyi 0 „ 90  „
We Lwowie ia  oun Kenie do dema <Lcr li*t_ 

z.ą 99  haL mieeifoanie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 P B Z E  Ł A T ?
prmyjmnjr: W e  Lw ow ie Administracya Gaze
ty Narodowej'1 nl. Kopernika 7 1 biuro Sokołow
skiej Pasał Hauomana; W e W ieCnin:Haasenstein 
4 Vogler (Otto Maes) I Ka. Ltne.-str. 18 (E inę Neuer 
Markt 8), Rudolf Mcsse SeilerstUdte 2. A. Oppelik 
Giunangergasse \r-, M. Dntos Naehf., M1 x  Angen- 
fcld & Emericb Leesner I. Wollzelle nr. 9,Schallek 
Wolireile 11, J. L>an_euberg n  Pra terowe :»Se 38 
Adolf Chulawski VII SnifiR. 4, E. ,°r",ua I. Poten- 
tnrmstraaee 9; W  B udapesso le  : Juliusz Leopold 
VIL Elisubethring 41; W e F ran k fa ro le  n K. 
Haaeeustem & Vogler i G. Daibe & Oomp.; W  P a- 
r y i a  • C. . 3 unr Ciborowskiego następca : Racz
kowski 14, Citi de Trćrise Paris,

CENA OGŁOSkE iś O głoszenia zw> 
o n j - s  Ł» jedu .oy_ltc .ry wiaror drojnym daakięm 
lab jego miejsce 20 hal. Nadsała&e za wierss lab 
jego imejsce 60 haL G losy patiiiuznoao za 
wierw; lab jego miejsce 1 kor. P ryw atna ko 
reepoadenoyr 6 haL od wyrazu.
ftaaer kooztuje 8 h., ■« prewincyl 10 ha-.

(Euraery dawniejsze kosztuję po 10 ot.)

Sprawa podatku od cukru
Wiadomo, jakiem! sutukami socjaliści i ra- 

dyLtły wswlwkioh nacyj zdobywają sobie popu
larność i wpływy u szerokicn mas luuności. 
Metoda ioo postępowania jest nadzwyczajnie 
pojedyncza i prosta. Mianowicie polepa ona na 
tern, żs przedewszystkiem krytykują oni wszystko 
i besztają wszystkich, kto tylko ma wpływ i 
władzę, a do jeb obozu nie natęży, z zasady nie 
godzę Ji<g wogóle n i żadne poaaiki, gdy równocześ
nie protegują każdt domaganie się poawyzuzenia 
płac i emolumentów ze skarba publicznego. Są 
oni najniebezpieczniejszym' wrogami każdego bez 
wyjątka uiinistra skarbu — li dlatego, ze on z 
urzędu musi czuwać nad len, żeby w państwowej 
gospodarce sromowej utrzymaną była pomięazy 
kochodami i wydatkami równowaga. OlóA właś
nie o tej równowadze socyaltścj i raaykały me 
cnoą słyszeć Oni nie przemawiają do ministra 
skarb* inaczej, jak ty lko : Daj, ale nio nie 
b ierz!

Próbę taaiej polityki parlamentarnej, dla 
k órej zdobyeie popularności u tiuinów bezkry
tycznych jest celeui najwyższym, dała przepro 
wadzona w ostatnich dniach przeszłego tygodnia 
w izbie poselskiej rozprawa nad obniżeniem 
akcyzy od cuaru- Ciężkie miał zadanie minister 
skarbu, dr. Korytowsai, by żądania idąee w tym 
kieranku, aby .uczjnić cukier przystępnym dla 
luda*, jak się wyrażali socjaliści, we właści
wych granicach możliwości utrzymać. Zapropo
nował on imieniem rządu zniżkę podatku od 
onkru o 18 koron na cantnarze metrycznym — 
ale nie od razu, lecz stopniowo: n v  teras 6 ko
ron, a w późniejszych latach dwa razy po 3 ko
rony. Zn zza o 6 koron miałaby obuwiązywać 
już począwszy od roku i908. A ponieważ zmżro 
u 6 koron na centnarze nie mogłabyś praktycznie 
zastosowaną być w drobiazgowej cprsedaży cu- 
kra, gdzie ćwierć kilo, czyli j a t  się mówi po
lecanie pół funut, stanowi zwyczajną jednostkę 
sprzedażną, dlatego zgodził się dr Ćoryiowaki 
w drodze kompromisu na zniżkę o 9 koron na 
centuaize. W budżecie potrzeba preliminować 
przy zniżco akcyzy cukrowej o I  koron ua cent
narze ubytek w dochodach skarb* państwa a tego 
źródła o 28 milionów koron. A gdy równocześnie 
musi minister srorbu zgodzić się na podwyżkę 
płacy oficerów w numie 7 milionów, na polepsze
nie wiktu żołnierzy Kosztem o i pół milionów, 
przeto pogarsza mu się buożet stale przeszło o 
40 milionów koron

Socyal<śui, poparć, przez rozmaite grupy 
radykałów, żądają jeanak zniżki podatku od ca- 
k u  od raz i o 16 koron aa centnarze czyli c 16 
h*l. na kilogramie, co w nieśni kn.onem następ
stwie zmniejszyłoby docnod, skarbu państwa na 
rok 1908 od razu o 70 milionów koron.

Stronnictwa, które polityczną odpowiedzial
ność parlamentu biorą poważnie, uznają zgodnie, 
że takich akokow w państwowej gospodarce fi
nansowej czynić nie można, albo też — jeżeliby 
coi. podobnego uchwalono — należałoby równo
cześnie obmyśieć odpowioanie środki na pokry- 
oie ubytku w dochedach skarbu państwa, czyli 
m twiąc po prostu ucnwalić nowy jakiś pedatek. 
Rozumie s.ę, ź& posłowie, którzy żądają zniżenia 
podatku cukrowego od razu o 19 centów, okrzy- 
owhby z pewnością każdy nowy podatek za 
zbrodnię!

Dziś załatwioną została sprawa zniżenia po
datku od oukru w komisyi izbowej a nie ulegało 
to najmniejszej wątpliwości, iż stanowisko, za
jęte przez ministra dr. Korytowbkiego wobec do
tyczących tego przedmiotu wniosków, tj. zniżka
0 8 koron, będzie przez nią przyjęte, podobnie 
jak następnie w izbie przez ogromną więk
szość. Każdy człowiek rozsądny i puważny 
musi bowiem przyznać, iż jak zawsze, tak
1 w tym wypadku, nie działał obecny minister 
skarbu w duchu fiskalnym, lecz owszem swoją 
dobrą wolę, ażeby pójść w ulgach dla ludności 
do najdalszych, ale możliwych granic, objawił 
stanowczo i z całą szczerością.

Tą szczerością i dobrą wiarą, jaką czuć 
w kaflem  przemówieniu dra Kor/towskiego, 
ujmuje on sobie aawet najbardziej przeciw niemu 
uprzedzonych. Śmiało można powiedzieć, iż mało 
bywało ministrów tak popularnych w Wiedniu, 
jak  dr. Korytowski pomimo, ia  nikt mu nie 
może zrobić zarzutu, jakoby ou choćby słówko 
jedno wyrzekł kiedykolwiek — li ad captsndam 
beneYoientiam, dla marnej popularności. Zdobył 
on robie sympatyę i poważanie w najszerszych 
kołach — u obcych — tylko tern, iż posiada 
tajemnicę mówienia prawdy, że lojalnie i uczci
wie mówi w każdym wypadku, co może uczynić, 
a  czego uczynić nie moze. Tą metodą zapewnił 
sobie sukces dr. Korytowski także i w bardzo 
dla niego drażliwej rozprawie nad zniżeniem 
akcyzy cukrowej, gdzie wykładnikiem każdego 
halerza, jest ubytek dochodów sitarbu państwa 
a trzy i pół miliona koron 1

Pruskie ustawy antypolskie.
W jwłasbcubBie w kom isy! sejmowej.
Wyznaczone na dziś posiedzenie komisyi 

dla sprawy wywłaszczenia zostało odroczone n» 
życzenie rządu, gdyż jak stwierdza półurzędowa 
„Nordd. AUg Ztg.w okazało jię jeszcze kouieęzne 
przeprowadzenie rokowań ze stronnictwami. Pi
smo to dodaje równocześnie, że rząd jest pew
nym, iż drugie czytanie ustawy o wywłaszczeniu 
odbędzie się w kouusyi jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia. Pisma liberalne twierdzą je
dnak, że drugie czytanie naitąpi dopiero po 
Świętach.

Dzienniki berlińskie omaw.ąją kwestyiy odłe 
żenią drugiego czytania ustawy kolonizącyjnej 
i wywłaszczając!) w komisyi sejmu pruskiego, 
przypisując to temu, że wobec oporu konserwa
tystów przeciwko brzmieniu przepisów wywła
szczających, ministrowie wahrją się, czy można 
wystąpić otwarcie z wyjątkową antypolaką JJta- 
wą. Prawdopodobnie przez czcs świątaczny, aż 
do zwołan.a tejże komisyi sejmowej w styczniu, 
będą rózumici biurokraci niemieccy próbowali, 
jakby można nowemi sztuczkami biurokratyczne • 
mi i kodyfikacyjuemi zaćm ić  wyjątkowy cha
rakter ustawy.
Ustawa •  stu war i i  neniach w parU u  .nclc

Berlin. Biuru Wolfa. Na wczorajazem po • 
siedzeniu pi owadzi! parlament niamleoki dalszą 
dyskusyę nad ustawą o stowarzyszeniach.

Poseł alzacki dr G r e g o i r e  oświadczył 
że kwesty* języka na zgromadzeuiach jest d.a 
Alzatczyków najważniejsza. Ludność wiejska j 
bowiem mówi przeważnie po francusku, mimo, 
że jest lojalną. D l a t e g o  d l a  A l z a t 
c z y k ó w  § 7  j e s t  n i e  d o  p r z y j ę c i a .

P. M d 11 e r (wolnontyśl. partya lądowa) 
wywodzi, Ze § 7 jest głównym punstem całej 
ustany. W zastosowaniu do granicznych pow a 
bów Alzaeyi, Lotaryngii dd byłby dotyczący ta 
ka- językowr zarządzeatem. świadcząoem o po- 
litycznem króikowidztwie. Korzyść stąd odniósłby 
tylko ruch wrogi względem Niemców. Po.acy »ą 
w błędzie, jeśli sądzą, se polepszą swe poło

żenie zapomocf gróźb, «e wobec niemieckiego 
besty&lsiuri. nigdy więoej ani jednego słowa n ie
mieckiego na polskioh zgromadzeniach nie ufyją. 
Tego roaząju fanatyczny brak miary wywoła 
tylko jeszcze większa rozgoryczenie. Zajścia we 
Lwowie i w Wiedniu są dowodem, że chodzi 
o sprawę wielkopolską (Grłos: Bardzo słusznie.) 
Przeciw nietaktownemu, bezczelnemu wmięszan u 
się austryackich kół protestujemy stanowczo. 
(Ożywione oklaski wśród posłów z bloku, protesty 
ze strony przeciwnej) Wiemy przecież, że pa
nowie (z lewicy) ani trochę nie odczuwacie 
wmięszania się ze strony anstryack.ej. Ce do 
§ 7 w zastosowaniu do wschoaaich powiatów 
ż y w i m y  j a k  n a j p o w a ż n i e j s z e  
w ą t p l i w o ś c i .

Mowa ha. MadaiwlHa.
Poseł ks. R a d z i w i ł ł  mówi: Nie sądźcie, 

że zapomnę, że mówię w niemieckim parlamen
cie, 1 że nie będf się ściśle stosował do prze
pisów, które obowiązują każdego mówcę. Mówca 
odpiera nies-ychane, zupełnie nieudowodnione i 
niemożliwe do udowodnienia zarzuty przeciw 
polskiej ludności, przecie jej prawaej reprezeu- 
tacyi w tej Izbie. Mówca uznaje w zupełności 
objektywny ton, co więcej wolnościowy sposob 
pojmowania rzeczy, który znalazł wyraz we 
wstępnej mowie sekretarza sianu, lecz bynajmniej 
mówca nie będzie się mdził, żeby wywody sekre
tarza stanu trafiły do przekonania tej Izby. Nie 
a>0 2e być mowa o wolnościowej tendencji w 
projekcie ustawy, który obecnie jest na porządku 
dziennym.

Przy posługiwaniu zię językiem polskim nie 
chodzi o postępowanie wrogie względem Niem
ców, lecz o porozumiewanie się Polaków między 
zobą. Liczącej miliony polskiej ludności nie mo
że być odebrane prawo, które przysługuje 
wszystkim in ym. Mówca protestuje także uro
czyście przeciw wywodom poiłów Dieti.cha i 
Sie', i t  ia, którzy chcieli skonstruować rozróżnie
nie na polską lojalność i lojalność innych szcze
pów, nie przyłączając żadnych dowodów. Kto 
wygłasza twierdzenia, które wogóle nie dadzą się 
udowodnić, lub rzuca podejrzenia, a wszystko to 
okazuje się oszczerstwem...

Przewodn. Pa&sche dzwoni i przywołuje 
mówcę do porządku.

$ 7-go Polacy naturalnie nie mogą przyjąć, 
bcdziej dokładna reaaircya jest ponadto pod 
wielu względami konieczna. Jeżeli komisya nie 
zada sobie trudu, aby gruntowne przeprowadzić 
poprawki, to pozostanie nadal w mocy samowo 
U władz1 policyjnych. K auclen Rzeszp uczynił ze 
sprawy polskiej sprawę życia i śmierci dla N.e 
mieć 1 Prus. Podczas otwarcia sejmu przedsta 
wiono politykę antypolską, jako oś całej polityki 
pruskiej. Mówca n'e uważałby tego u dzisiejszego 
kanclerza za objaw braku wielkości, gdyby także 
u mego przebijało się przi konanie, że polityka 
antypolska byta tylko dalszyon ciągiem poluyki 
t. zw. kulturkampfu i zasługiwała na rewizję. 
(Glosy: „Bardzo dobrze* — w centrum). Stron 
nictwo mówcy żąda objektywnyob norm praw 
nycb. Pod dobrem państwa rozumie się dobro 
wszystkich obywateli w państwie niamieckiem i 
Pruiiech. Obecne postanowienia, awrócone prze
ciw Polakom, wywołały w c a ł y m  c y w i l i 
z o w a n y m  i  w i e c i e  o k r z y k  o b u 
r z e n i a .  (Głosy: „Bardzo sluszme“, w cen
trami) .

Sekretarz stanu B e * h m a n n - G o l l -  
w e g zastrzegał się przeciw temu, jakoby na 
poprzedniem posiedzeniu podnosił przeciw roda
kom p. ftzdz.wiłła zarzuty, któryenby nic był w 
stanie udowodnić. Wywodził bowiem tylko, że 
gdyby nr wat można byto § 7 zaatakować, jako 
postanowienie wyjątkowe, co byłby on zupełnie 
usprawiedliwiony naturalnemi konsekwencjami 
narodowego cnarukteru państwa niemieckiego. 
Zachciaaki separatystyczne ifoUków są tak samo 
udowodmonym faktem, jak bojko-owanie przez 
nich wszystkiego, co jest niemieckie. (Burznwe 
protesty wśród Polaków). Prasa polska kipi nie
nawiścią przomw Niemcem. Można tum czytać

także zdania, jak n. p , że dopiero kiedy Pius; 
dożyją swojej Cuszimy, dopiero wtenczas będzie 
lepiej. (Glosy: „Słuchajcie! Słuchajcie! na pra
wicy i u n«.rodowrch liberałów ; burzliwe prote
sty u Polaków' Żaden Polak nie śmie zaprzo- 
czyć, że mara; o odbudowaniu państwa Jagiello
nów. Wbrew temu Poiacy próoują w nas wmu- 
*yić. że nie uprawiają żadnej polityki separaty
stycznej. Co do § 7, to ma być z niego ronony 
użytek, jeżeli chodzi o obrady w tych miejscowo
ściach, w których ludność występuje wrogo prze
ciw niemieckości.

P. K o l b e  (p&rtya rzeszy) wyraża wąt
pliwości, jukie żywi jego stronnictwo co do nie
ograniczonego dopuszczania osób młodocianych 
do organizacji. Przyjaciele polityczni mówcy są 
za odesłaniem przedłożenia do komisyi.

P. P a c h n i e ’ k e  (wolnomyślne zjedno
czenie) zarzuca ustawie wiele braków. Polityka 
Niomiec musi odpowiadać interesom Niemców, 
dlatego też należy wyprosić sobie mieszanie się 
obcych do stosunków niemieckich. Z drugiej 
jednak strony należy uzciać prawo każdego do 
języka ojczystego. Nie wolne zmuszać ludaoćci 
niememieckiej, żyjącej na terytoryum państwa, 
4o posługiwania się językiem niemieckim § 7 w 
obecnem. brzmieniu jest dla stronnictwa muwcy 
nie da przyjęcia. W krajach nadreńskich i West
falii polscy ruboimcy brliby straceni dla robotni
czego ruchu chrześcijańsko-narodowego i wydani 
socjalnej demokracyi. Termin zgłaszania zgro
madzeń o niemicok.cn języzu obrad powinno cię 
przedłużyć, a wówczas będzie można znaieńć 
urzędnika celem czuwania nad tern zgroma
dzeniem.

F. H a n s u n (Duńczyk) oświadcza, że § 
7 jest postanowieniem wyjątkowecp najgorszego 
rodzaju. Wszyscy posłowie, sianując* święte 
prawa języka ojczystego, m u s z ą  o d r z u 
c i ć  to przedłożenia.

Na tern odroczono obrady do dziś.
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 

znajdował się w loży następca tronu
u), laze protesty

W B r z e ż a n .  c h  odbył się przy tłum 
nym udziale ludności miejskiej 1 wiejskiej wiec, 
na którym uchwalono rezolucyę z protestem 
przeciw ostatnim barbarzyńskim przedłożenfom 
rządu pruskiego, oraz wezwano społeczeństwo do 
bojkotu towarów niemieckich, specjalnie zaś 
pruskich.

W dalszym c.ągu proterty ptzeciw gwaitom 
pruskim uchwaliły: rada miejska w Ż ó ł k w i  
1 L e ż a j s k u ,  w i e c e  w B o r y s ł a w  i u,  
D ą b r o w i e  kolo Tarnowa, N o w y m  S ą 
c z u ,  „Sokół* w B r o d a c h  ild.

Franc-uzt o ualawie o stowarzyszeniach.
Jak telegrafuje paryskie biuro Rady naro- 

djwej wczorajsze wieczorne dzienniki paryskie 
przynoszą znowu artykuły w sprawie przedłożen 
antypolskich, tym razem w sprawie UŁtaw* o 
stowarzyszeniach, mającej wykluczyć język poiski 
ze zgromadzeń

„Temps* pisze, że ta. ustawa o stowaray- 
szeniacn, teoretycznie wolnościowa jest w istocie 
wyjątkową, skierowaną przeciw zwyc ężonej n a 
rodowości polskiej. „Journal des Debato* nazywa 
ten projekt drakońskiem zarządzeniem antipol- 
slt.em. „Journal* umieszcza długi artykuł, potę
piający tę ustawę.

Klamatwa „kozaków* ^alicyjskieh.
Jak wiadomo, od protestu Słowian, Wło

chów i Rumun Iw przeciw bezprawiom praskim, 
jaki podniesiono 2b zm. w parlamencie wiedeń
skim, uchylili s;ę ukrainofile. W ich liczbie byli 
też i radykali rusc , nazywający się „kozakatui- 
siczownikami". Organ ich, „Hrorn. hołos* daje 
wyra* zadowolenia, iż ,a tam an“ gal. kozaczyzny, 
dr. Trylowski i „assawuł"1 Ławko Baczyński 
wyszli z sali obiad. Gazetka siczowa, wspomina
jąc o barbarzyństwach Prusaków, na takie po
zwala sobie fałsze: „Rząd pruski przejął od na
szych galicyjskich „werchowodiw* wszystkie te 
srogie prześladowania, jakie naród ukraiński już

od dziesiątek lat odczuwa na swych piecach. 
Tak, jak nrs niszczy na każdym kroku szlache
cka, galicyjska władza, rzucając się na każdy 
żywszy ruch wśród naozego narodu, zapełniając 
kryminały najlepszymi ludźmi, zabierając nam 
szkoły, wygan.ając naszą mowę i kolonizując 
nas* kraj mazarskimi chłopami, tak samo i pru
ski rząd przesiaduje Polaków, stosując w tym 
celu wszystkie, w Galicyi wypróbowano spo
soby* .

61*3 węgierski.
Na wczorajszem posicdzeriu partyi nieza

wisłości p. Koracs doniósł, że z powodu arty
kułu „Pester Lloyda* przeciw Polakom otrzymał 
z wielu stron z ziem polskich zapytania, na 
które oświadczył, że artykuł „Pester Lloyda1* jest 
wyrazem specyalnych zapatrywań tej gazety, oraz 
że pariya niezawisłości żywiąc największe sym- 
patye dla Polaków nie zgadza rię z tym arty
kułem.

G ier katolików  włoskich.
Ni iłateżna prasa włoska z brawurą właści

wą synom Południa dała wymowny wyraz sw e
mu oburzeniu pod wrażeniem drakońskich praw, 
za pomocą których Prusy urzędowo chcą wy
trzebić ludność potską, podległą berłu Hohen
zollernów.

W wielkim i bardzo poczytnym dzienniku 
katolickim „Corriere d’Italia* umieścił wybitny 
publicysta, p. Karico Druetti, poświęcony stosun
kom prusko-polukim artykuł: „Now. kawalerowie 
teufońsc'r zdecydowali się zawojować ostatecznie 
„la Maren orientale*. Oołudua trwoga przed „nie
bezpieczeństw am narodowem-, wyrzekania na 
n.eugiętość tasy słow.ańskiej; tego wewnętrznego 
„wroga*, wytworzonego przez bujnr wyobraźnię 
Teutonów, skłoniły *ząd do nowych szturmów. 
Billów wskrzesza cień Fryderyka w., powołuje 
się nr sztywną postać Bismarcka, a nie mogąc 
naciągnąć na nogi ciężkich butów kanclerza że
laznego, nadużywa hasta „baiuu reipublicae* 
przeciw upornym Polakom, Którzy jakoś bynaj
mniej nie są skłonni ku temu, aby wypełnić swe 
żyły krwią teutońską*.

„To, czago się nie widzi w Macedonii, w 
Turcyi, w Eosyi, i w ogolę w krajach, w których 
się rozgrywają walki narodowościowe, jest obecnie 
niożliwem „ntl paese (w kraju) dei biondi Bo- 
russi “ Jak widzimy, Prusy chcą uzyskać rekord 
w reakcji politycznej, i pozostać wiernemi prze
starzałej formule: „La fotce prima le droil*.
Sprawdza się teraz f-kt, że dla tradjcyi bsm ar- 
kuwskich, jalc w ogóle dla sumienia niemiecko - 
pras kiego nie istnieje antagonizm m ędzy siłą a 
prawem, jaki je*t wrodzoną podstawą sumienia 
sędziowskiego u narodów szczepów łacińskich.*

„Corr d’Italia* pisze dalej, że wiele się już 
mowiło i pisało w „w ecie o walce determina 
cyjn&j, jaką staczają Polacy ze swymi „pudrom 
oruss ani*, lecz aby poznać umownie „la 
q lestione polaccu* w Niemczech, trzeba zwieazić 
uważnie rozległe równiny między Gdańskiem a 
Ś ązkiem, trzeba się zetknąć ze wszystkiemi sfe
rami społecznemi i wtedy dopiero zrozum.e się 
psychologię tego narodu, oceni się jego aspiracje 
i błędy taktyki pruskiej.

Pan Dmetti utrzymu.e, że nowe ustawy 
'tntypolskie mogą teraz stać się potężnymi czyn
nikami „dell’ ultranazionalismo pdacco*, czego 
cbyba Prusacy me pożądają. Czy rząd pruski 
zdota wywłaszczyć wszystkich wielkich i maiych 
roln ków Polaków ?... A gdyby mu się to i udało, 
czy hędz e mógł zapobiedz temu, aby Polacy nie 
nmoywali ziemi w krajach niemiecKich, sąsiadu
jących z ich ojczyzną? Do czego to doprowadzi?.. 

Rząd będzie musiał potem rozszerzać prawo 
wywłaszczania i wejść na drogę, pełną niebez
pieczeństw, nie mających granic*. Biiiow chwy
cił się oręża obosiecznego Prustcy nie mogą już 
zejść z obranej, fałszywej drogi. „Marca orien- 
tale“ będzie jeszczi dłu£o stanowiła ciężki pro
blem dla rzeszy niemiecsiej i będzie dla świata 
cywilizowanego „widownią nowych pogwałceń 
prawa powszechnego*.
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Ti
Hictorya wesoła.

(Ouu &alssy)<
Lizeta, która nie śmi&ia na Dsyner* oczu 

podnieść, odkąd ją pocałował, zapytała cichym
głosem :

— A czy to ni# jest zie, co my czy
nimy ?

— Cóż takiego ?
— Że... że...
— Żeśmy się całuwali ?
— Tak.
— O, tak się zawsze robi.
1 chciał ją znowu pochwycić, ale ona 

wymknęła się mu i pobiegła szukać drugiej p&r*. 
Osy ner gonił ją  ze śmiechem.

Tymczasem w salonie państwo Gernoppo- 
wia, obie bliźniaczki i berta, która już powróciła 
ze w«i, przyjmował, panią Pellbeck. Wypytywali 
ją, jak jej i jej malżonsowi podobn a zię osta
tnia niedziela w Schmiemig. Po kilku Komple

mentach pani Pellbeck oświadczyła, że dziś nie 
u b aw i dłużej, ż« wyjechała tyłku na prze
chadzkę .

— Ale mam jeszcze miejsce w powoi ie — 
rzekła.

Obie bliźniaczki zeiwały się wołając:
— Ah, jak doskonale!
Lecz zaraz się rozczarowały, bo pani Pell- 

beek powiedziała, iż jaż w niedzielę przyrzekła 
Bercie, że weźmis ją  ze sobą.

Berta poszła zaraz do siebie, aby przy
wdziać kapelazz. Na pien*jzem piątrze, gdzie 
znajdowały się zypialnfe, spotkała w keryUrau 
Maryę.

— Czy nie zejdziesz na dół ? — zapytała 
ił- — Są goście. Wiem i przyjdę, ale wpierw 
muszę przygotować wieczerzę, gdyż obaj pono
wie zapewne pozostaną.

Odeszła do swego pokoju, skąd wnet wró
ciła, trzymając w rękach piękną czerwoną wstąż
kę i gdy Berta powracała od siebie, już w ka 
peiuMO Q» głowie, uw ąrałi jej tę wstążkę na 
szyji s zgrabny footaż.

— A po co to ? -r* hsoniła się Berto.
— Powinnoś ładnie wyglądać, moja ko

chana.
Berta ^hiegla asybko na doł 1  uradowana 

wyjechała z panią Pellbeck.

Państwo Gernoppowie dopiero teraz sobie 
przypomnieli, że obaj ofcerowie pozostali w o- 
grodzie z młodemi pannami 1 pani Gernoppowa 
zawołała niemal z przerażeniem:

- -  Ależ to jest w najwyższym stopniu nie
stosowne I Co ty na to, Auguście !

Pan Gernopp wzruszył tylko ramionami. 
Wcale mu się nie uśmiechało gonić w taki upał 
de ogrodu.

— Kto może w iedzieć, gdzie ich szukać — 
odpowiedział obojętnie:

Ale jego małżonka podniosła krzyk:
— Jak ty możess tak muwić. Jcsleś odpo

wiedzialnym u  twoja dzieci. Racz więc pofaty
gować się. Zresztą nie wolno ci uuża "ości sa
mych pozosUwiać; te nie uchodzi. Czy chcesz 
ich przez całe popołudnie pozostawić sam 
na zam z dziewczętami. To jeszcze bardziej nie 
uchodzi.

Ale pan Gernopp był niewzruszony.
— Jest to rzeczą matki — odpowiedział — 

Przecież tc są twoje córki
Jednak i pani Gernoppowa była zbyt wy

godną, aby w taki skwar iść do ogrodu, bardzo 
rozległego i poszukiwać zs dziećmi Poleciła więc 
bliźniaczkom, aby poazly do ogrodu i sprowa
dziły siostry i obu panów. Sama zaś poszła 
do swego pokoju, aby wypocząć trochę po

trudach.
Obie bliźniaczki poszły powoli do 0 - 

grodu.
— Mama jest leniwa — rzekła Fips.
— Papa także — dorzuciła Klara,
Jedna 1 druga pomyślały sonę równocze

śnie, dlaczego ono tu iją być tak głuD.e i trudzić 
się za innych

— Przecież tamci nie zabłądzą — mruknęła 
Klara.

— Po co właściwie mamy ich', szukać? — 
powiedziała druga.

Rozglądnęły się dokoł*. Potem, aby uspo- 
aoić swoje sumienie, zawołały jcilka razy 
głośno;

— Lizeto 1 Lizetol Adol Ado! —  i  pom
knęły z powrotem do domu, Po schodach szły 
na palcach, aby ich kto nie posłyszał, m znalazł
szy się w swoim pokoiku, rzuci y sy; na sofę, 
zanosząc się od śmiechu.

Pokoik był mały i znajdywały się w nim, 
jak w pokojach ich sióstr tylko dwa łóiika, dwie 
szafy, komoda, sof*, i dwie umywalnie. N a środ 
ku stał stół z dużym kałamarzem po środku, 
który służył jeszcze Maryi, gdy ta  uuizyła się 
stawiać pierwsze litery.

Fips wzięła album, w czerwony plusz o- 
prawny 1 poczęta przewracać jego kartk i. Było

tam parę fotografi rodziców, sióstr i kilku krew
nych. Przywołała potem Klarę i 01 ie przyglą
dały się fotografiom. Ale ciągle powracały do 
jednego kuzyna, oficero przy ułanach, który był 
stacjonowany w Be linie. Była to twarz nic nie 
mówiąca, której jedyną ozdobą były olbrzymie 
wąsy. Klara zapytała

— Czy nie uwazasc, żr Ernest test podo
bny do hrabiego Westeroranta ?

— Czy z powodu dużych wąsów?
— Nie. Tak w ogóle.
— Prawda !
Przyglądały się Ernestowi ze wszystkich 

stron. Był to oprócz ojca jedyny mężczyzna w 
albumie 1 obie bliźai&cz.i kochały się w nim w 
akrytości serca, chociaż, odkąd wyrosły, nie wi
działy go wcale. Teraz się wydawało, jakoby 
było im 10  przykro, ż«t hr. Weaterbrani jest do 
niego pudobny. Wreszcie Fips tamknęia album i 
rzekie z westchaieniem

(C. d, n.)

Wstęp
wolny. U y s ta u a  Gwiazdkowa zaopatrzona obficie w najnowsze artykuły wchodzące 

w zanres n a arstw a artystycznego, w ypalania 
rzeźb iarstw a — r_

A l o j z e g o  H i i b n e r a
Lwów, ftyńek  1. 38.

Wystawę można przez cały dzień zwiedzać

W stę p
w oluy .
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Protest żydów krakowskich.
Na wczorajszem posiedzeń iu krakowskiej 

rady wyznaniowej żydowskiej prezes dr Tilles 
omówił pruskie nitawy antypolskie i napiętnował 
je jako gwałt, wymierzony przeciw językowi i 
mieniu Polaków, urągający cywilizacji i przyro
dzonym prawom narodu. Imieniem żydów, którzy 
od wieków dzielą dolę i niedolę narodu polskiego 
i są dobrymi synami tej ziemi, przyłąozył się 
mówca do uroczystego protestu oałego polskiego 
narodu. Odpowiednią lezolucyę, jaxą prezes 
wniósł, rada wśród oklasków jednomyślnie 
przyjęła.

Korespondencye.
Rzym, 8 grudnia. 

(Sprawa hanonizacyi Papieża Piusa Dt — Edykt 
kard. lireteniego. — Nowi purpuraei fraueusoy w 
Rzymie. — Przyszła allokucya Piusa X. — Moder

nizm. — Sindaco Nathan. — Sprawa Nastogo.)
Prefekt kongregacyi obrządków, kard. Se 

rafiuo Cretoni ogłosił wczoraj ważny edykt, do- 
tyczący sp raw y badania p ap ierów  „sługi Bożego 
Piusa IX". Sprawa ta jest w zwiąuku z edyktem 
wyaanym 31 maja br. przez papieża Piusa X, a 
dotyczącym procesu kanonizacyjnego Piusa IX. 
Kard. Cretoni rozporządza, aby wszystkie osoby 
stanu duchownego czy świeckiego, posiadające 
jakiekolwiek listy lub pisma Piusa IX, przedło
żyły je w oryginałach lub autentycznych odpi- 
sacn notaryuszowi i kanclerzowi kongregacji 
obrządków. Dokumenty te mają być zdeponowa
ne w ciągu 2 miesięcy od dnia ogłoszenia edy* 
ktu 27 bm. Edykt podpisali: kard. Cretoni, no- 
taryusz, d r., Guoi&vo Sangnoni, kanclerz i archi
wista kongregacji. Edykt wspomniany, jest uwa
żanym za pierwazy krok do kanonisacyi papieża 
Piusa IX.

Do Szymu przybyli: mons Lucon, arcy
biskup w Reims i mons. Andrieu, biskup w Mar
sylii, którzy na najbliższym konsystorzu otrzy
mają z rąk Ojca sw. kapelusze kardynalskie. Będą 
to pierwsi purpuraei, mianowani prcez P.usa X. 
po zerwaniu przez rząd francuski konkordatu na
poleońskiego.

W sferach watykańskicn wielką przykłada 
Bię wagę no allc kucyi, jaką Pius X wygłosi na 
konsystorzu. Słyszałem, że papież będzie mówił 
o modernizmie i o rucnu antykościelnym we Wło
szech. Pius X powoła się na swą ostatnią ency
klikę „Paacendi" i da w y ru  zadowoleniu, iż do
kument ten, z małymi tylko wyjątkami, z uległo
ścią zestał przyjętym w św icie  katolickim. Pius 
zaznaczy ponownie, że dla bardzo ważnych po
wodów musiał potępić modernizm, Który brze
miennym jest w nieobliczalne niebezpi gjjzeóstwa 
dla sprawy katolickiej, który godzi w fundamen
ty wiary i Kościoła. Własne stewa papieża będą 
stanowiły jak najbardziej kompetentny komentarz 
do encykliki, której on sam był autorem.

Buch antikościelny, wrogi duchowieństwu, 
jakiego widownią były Włochy w c.ągu ubiegłe
go lata i jesieni, osłabł znacznie. Mimo tego je
dnak głowa Kościoła musi w swej stolicy pod
nieść publiczny protest przeciw gwałtom i bez
prawiom, którym rząd v łoski nie umiał czy nie 
chpiał położyć kresu F iki, że prezydentem 
Wiecznego Miasta został obrany żyd-mason Na- 
than. świadczy wymownie, że agitacya intika
tolicka w Rzymie, wprawdzie mniej gwałtowną 
jest w formie, mimo tego jednak nie utraciła 
swej intenzywnosci. Rząd bądl co bądź me po
winien był dopuścić do tego, aby burmistrzem 
świata chrześcijańskiego miał zostać nie-chrze- 
ścijanin i jeden z filarów pogańsk ej sekty wol- 
nomulankiej. Nie wdając się w szczegóły, mo
tamy przyjąć za rzecz pewną, że najbliższa allo
kucya Ojca św. będzie Dardzo doniosłą.

Sprawa eks ministra Nasiego cięży ołowiem 
nad wszystkiemi sprawami publicznemi. Nie 
przysparza ona bynajmniej wawrzynu sternikom 
nowego, zjednoczonego królestwa włoskiego. Nie 
jest to tajemnicą, że korupcja ogarnia i n a jn iż 
sze i najniższe włoskie sfery rządowe i dlatego 
to brudna afera Nasiego wleoze się latami. Lu
dzie zajmujący stanowiska naczelne, nie chcą 
postąpić sobie z Nasim z caią stanowczością, 
gdyż obawiają się, aby przytem nie wyszły na 
jaw niemiłe dla nich samych rewelacje.

NunziO Nasi trzyma się od lat 4 metody 
przewlekania swej sprawy. Gdy wykryto jego 
m&lwersacye, uciekł za granicę. Umożliwiono mu 
powrót do kraju. Sprawę jego ujął w swe ręce 
sam senat, jako trybunał stanu. Skoro wiaa eks- 
ministra okazała się podczas rozpraw niezbitą, Nasi 
postarał się o to, by jego obrońcy, pod nieuza
sadnionym pozorem stronniczości prezydyum se
natu, zrzekli się obrony. Wyznaczono mu obroń
ców z urzędu. Nasi z razu milczał, a po 2 ty
godniach napisał do prezydenta senatu: Nie my
ślę przyjąć obrony z urzędu i zastrzegam sobie 
mianowanie mych obrońców. W takim to tonie 
p~zemawia do głowy senatu rzymskiego upadły 
minister, stojący pod zarzutem oszustw i trw o
nienia grosza publicznego. Kiedy Nasi obierze 
nowych obrońców, tego nie powiedział. Gdy wra
cał z zagranicy do Rzymu, wyraził się niedy
skretnie w obec k iku  osób: „Proces mój nowy 
albo potrwa kilka dni i zakończy się uwolnieniem 
mnie, lub też, skoro będą ckcieli mnie zasądzić, 
nie skończy aię nigdy/

Gdy pariament wybrał komisję pięciu, któ
rzy mieli w obec senatu wystąpić w roli oska
rżycieli jego, rzekł Nasi do nieb: „Nie dopuści
łem się żadnej zbrodni; mogę to wykazać i go
tów jestem każdej chwili udowodnić, że jestem 
zupunie niewinny", Tego wyrażenia „sen prento* 
(jestem gotów) używał Nasi wielokrotnie. Lecz 
ilekroć przyparto go do muru, dowodów swej 
niewinności nie był w stanie wykazać i mówił, 
że uczymą to w przyszłości jego świadkowie od
wodowi. Ale i ci świadkowie nie mieli aio do 
powieazen.a na jego obronę.

W obecnej porze szanse Nasiego znacznie 
się pogorszyły Liczy on na to, że senat, rozpo- 
cząwszy swe prace prawodawcze, nie będzie 
mógł równocześnie pełnić funkcyj trybunału s ta 
da. Sprawę tę dokładnie zbadano i w rezultacie 
postanowiono zachować ,statum quoanf,e“, tj. że 
Benat będzie .kontynuował sprawę Nasiego i nie 
'rzeba będzie rozpoczynać procesu „ob oto* —  
ba co Nasi liczył.

Druga rzecz. Sędziwy prezydent senatu, 
Canon o- ( złożył swą godność. Jego następcą zo
stał brany dzielny i pełen energii senator, Man- 
fredi. Ten rozporządził, aby polieya pilnie czu
wała nad osobą Nasiego; by on miał do dyspo- 
*lęyi tylko dwa pokoje w swej willi i aby prócz 
najbliższej rodziny i obrońców nikogo zgoła nie 
dopuszczano do jego mieszkania. Wreszcie zarzą- 
«*“ Prezydent Manfredi. że jeśli Nasi w ciągu 
najbliższych dni nis obierze sobie nowycb obroń- 

>. otrzyma obrońców z urzędu; jeśli ich nie 
przyjmie, będzie musiał sam się bronić. Bądź co 

ądż spodziewać się można, ze obecnie sprawa

Nasiego zostanie ostatecznie wyświetloną. Kraj 
cały z niecierpliwością wyczekuje końca tej 
skandalicznej sprawy.

K . Rosactgc.

bias odnowili przedpłatą
na miesiąc grudzień.

Kronika.
Lwów, dnia U  grudnia 1907.

H a i M d o t i .

We czwartek 12 grudnia Aleksandra Źol. — 
Gr. kat taram ona: — Kai. slow. Woiiaara.

Wschód glon na 7-48. sandól 3-59 
W piątek 13 grudnia Łucyii i Otylii.— Gr. kat. 

Andrzeja z.p. — Kai. slow. la4 y sław
Wschód słońca 1 49 zacLód 3‘69.
W  sobotę 14 grudnia Nikazego — Gr. kat. Nau- 

ma — KaL slow. Sławiflora.
Wschód słońoa 7-50 zaohód 3 59.

Do dzisiejszego tuner dołączamy 49-ty 
ar. .Tygodnika Mód i powieść/ dla tyoh szanow
nych prenumeratorów, którzy go abonują.

— Z arm ii. Szefem sekoys w ministerstwie o- 
hr.uy krejiwrj został gen. Utto Mciiaer, komendant 
41 dywizji piechoty obrony krajowej w Pdznie. Gen. 
Me:xnar jest rodem z Krakowa.

— Umieralnym inspektorem wojsk w iniej- 
sco gen. Galgoozego, zestać ma gnu. Fiedler, obecny 
komenderujący Wiednia, dawniej Lwowa.

— Odwołanie zjazdu polskich (prawników.
Z Waiszawy komunikują: „Komisya, wydelegowana 
przez ostatni zjazd prawników i ekonomistów w 
Krakowie do urządzenia zjazdu w Warszawie w ro
ku 1908, upoważnia nas do poinformowania ogółu 
prawników i ekonomistów, że z przyczyn od niej 
me zależnych zjazd w Warszawie odbyć się nie 
może*.

KronLkz lwowski.
-r- Z koła literacko -artystycznego. Wysta

wa szkiców, arcystów-malarzy, członków Koła lite 
raoKo-artj etycznego, została otwarta w lokaln Koła 
w niedzielę, dnia 8 bm. Dla publiczności otwarta 
od lO rano do 4 popoł.

Koncert w Kole literaokc-artystyoznęm, który 
odbędzie się w piątek, dnia 13 bm., budzi wielkie 
zainteresowanie ze względa U3 rwglos artystów i 
niezwykle piękny progr«m. Udział wezmą w nim pp. 
Helena Oiuwcwa (fortepian), Marya Lange-Wysocka 
(śpiew), Waoław Kochański (skrzypce), dr. Karol 
Liszuiewski (akompaniament).

Dnia 14 bm. o 8 wieczór odbędzie się w Ko
le bankiet dla uczczenia zasług długoletniego preze
sa dra Józefa Wereazczyóskiego,

X  Powszechne wykłady nulweray teckle:
^  e oz warte k duto 12 bm. doo. dr. B. Gnbrynowicz: 
i, aziejów krytyki literackiej w Polocie. Sala V uni
wersytetu ul. św. Mikołaja 4, I p. Począw o godz. 
5. — Dr. W. Ku bik: 0 pielęgnowaniu roślin w 
mieszkamacn. Cz. I. (z demonstr.) Zakład ńzyozny 
uniwersytetu, nlica Długosza 8. Początek o godzi
nie pół de 8.

X  W klasztorze lwoWfcktm Serce Jezusowego, 
święcono dnia 8 bm. jabilemsz 30 letniego istn;eoto 
Kongregacji Dzieci Maryi, która wziąwszy tam swój 
początek, opiera się dotąd silnie o te szanowne ma
ry. Najstarsza z Kongregacji żeńskich w tej ozęśoi 
Rtpitej, mole z damą patrzeć na przebieg swej dzia
łalności, pełnej wzniosłych czynów religijnego i spo
łecznego znaozeBia. Ona to wykształciła niejako po
tężny zastęp działaczek, anojącym się p# weiaoL i 
mUstaeh naszych około sprawy Bożej, narodowej i 
rzeczy miłosierdzia. Jej głównie zawdzięczają pow
alanie lub rozkwit także powszechnie zna 36 a praw
dziwie uźyteczue instytucje, jak i opiekujące się u- 
begiemi kościołami Bractwo P. Sakramentu, jak sług 
im. św. Zyty, tow. pracownic konfekcji damskiej 
itn. św. Józefa, pp, Ekoaomek, jak Zw ązefc kato
licki kobiet polskiob (wraz z tanią kuchnią dla czą- 
cej uię młodzieży) i t. p. W  r>i«vch stowe-rzi eze- 
niach, w Diieoiątkn Jezus, św. Wneentym a Panlo, 
Dum miłosierdzia, w ówiązkn towarzystw dobroczyn
nych bądi na czele, bąiś też w szeregaoh członków 
stoją przeważnie sz, kongreganistki, A ileż dokonały 
swoim zaonym wpływem w rodzinach, w kołach to 
warzyskiob, wreszcie wybiegając do roboty tatu, gdzie 
męczennikom za wiarę i narodowość ni ki prawie z 
pomooną nie spieszył dłoD-a?! Pr seta w wyliczeniu 
ich zasług w wasie obebenu jubileuszowego brzmia
ła nieustannie nuto rzet d aej czci i uznania, potrą
cana przez iiostrzun-i Scdalicye żeńskie i męskie, 
oraz prze* delegacje innych korporacyi. Oklaskami 
też gorącemi powitano mianowiania honorowemi pre
zydentkami poprzednich, przowodnioząoych; pp. Ste
fami Pietrnskiej, Aleksan-lry Zaleskiej, Jadwigi ks. 
Sapieżyny i Kazimierzy Niezabitowskiej. Rówuie cie
pło przyjęto wprost z serca płynące dziękczynienie 
pierwszej wioeprezydentki p. Anieli Szawłewskiej i 
odezyiaue przez drugą wioep.Tezydentke p. Helenę 
Czapehką pisma i teleitTamy z różnych stron kra|u 
i zagmuiojr. Koroną uroczystości była mowa ks. 
biskupa dr. Władysława Bandurskiego, który poi- 
dniósłszy wysoko doty<ibo/,asową pracę pań kongre- 
ganistek, nawoływał jej w polotnyoh słowach do dal
szego trudu dla Boga \ ojczyzny.

>< Amatorskie kółko teatralno. Od roku 
istnieje we Lwowie akademiokie kółko uramatyozne, 
zawiązaa* przy związku sportowym, które rozwija 
działalność w kierunku zapoznania pablieznośoi z 
młodą iiteretuią drumntyozuą i bardzo młodymi 
talentami. W ubiegłym roku unio o o doskonały 
wieczór dramatów Gorczyńskiego, wczorej na szóstem 
przadetawieniu, członkowie kółka odegrali przy pełnej 
sab w kasynie mieja uem na cloohód Koła Pań 3 
sztuki jednoaktowe: „Ps.yohe“ Renarda, „Złodzieja* 
Mirbtau i „Majowe słońce* Perzyńskiego. „PsTohe*, 
godzina życia artysty, rzecz dość pretensyonalna, 
rznoona z dużym nerwem scemicznym, dała kółku 
spozjnnośu skazania znacznej ilości młodzieży, rwą- 
oaj się do gran;a, oboćby m  amatorskiej scenio. 
„Złodzieja* zaakomitą scenę Oktawa Mirbeau, grali 
przepysznie me amatorzy, ale artyso, i to poważii 
i rutynowani pp. Krzyżanowski, Trojanowski. Nako 
uiero ukazano pubi‘czńośc'., w® Ln-owfe no raz pierw
szy wystawione „Majowe *łońoe“ Włodzimierza 
Perzyńskiego. W ramy komsdj jki jednoaktowej, wtło
czył utalentowany autor wisie szoztregc hnmoin, 
dużego pieprzyku, trącąoego chwilami o tanią porno
grafię. W „Majowem słońca* dobrze grały pp. 
Kuozabińska i Balasitsó^na. jak na amatorki nie- 
obeznani z deskami teatru nawet bardzo dobrze. 
Talaut sceniczny znaczny ma p. Gboraszozo, (umiar
kowany i seryo traktowany mąż w komidyjce Pe- 
rzyńsaiego). P. Trojanowski gra zawsze z humorem, 
więc i w „Majowem słońcu* zyskał zabłażony 
p.kUsk Wieln wad przedstawiei zia, insceu’zaoyi jego 
itd, me można brać zbyt surowo, B.

X  Taatr popularny powstał od miesiące we 
Lwowfe. Trupę aktorów, najzupełniej poprąwnyob, 
grywa w sali te w. pedagogicznego w niedziele z 
dnżem powodzeniem kasowem. Repertuar sumiennie 
jest dobierany, a obecnie z teatru popularnego ma 
powstać stały teatr ludow\ dla Lwowa. Dyrekcyę 
towarzystwa obejmie p. Frąozkowski, były dyrektor 
tea.ru ludowego w Krakowie.

X  Ludność Lwowa według ostatnich obliczeń 
statystycznych wynosi 181.0x6 osób. Przsd rokiem 
wynosiła 176.000, to znaczy v  ciąga roku przybyło 
naszemu miasta 5.000 btałycn mieszkańców, albo
wiem w tej oyfrfe są tylko uwzględnieni stali miesz
kańcy, a niema ani garnizonu, ani przyjezdnych.

X  Blatu l ty  (Z cali sądowej). Ciekawy proces 
toezący się przez ostatnie dwa dni, ściągał wielu, 
a nawet zbyt wielu widzów, tak że musiano wzywać 
policyi dla n.rżymywania spuKcjn w sali sądowej, 
na kurytarzacn i przed gmachem sądu. Wszyscy 
żydzi z oiemnyoh zaułków, kasyna złodziejskie w 
komplecie, jawiły się na rozprawie. Typj, jakich nikt 
nigdy w centrom miasta w dzień nia ^idajn, 
ściągnęła ciekawa historya szynsarza Elsnera et Cjinp., 
której aki pewno, że nie ostatni, odbył się teraz 
przed sądem. Małżeństwo Rlmcrów zajmowało się 
prócz szynkowa alg ahłouolami, takż® „blatnictwem*. 
Tak „swoi Indzie" nazywają przechowywanie i sprze
daż kradzionyoh rzeczy. Proceder teu oprawiali lata 
całe bez żaduegc ryzyka i obawy. Złodzieje, to lu
dzie nadzwyoząj solidarni. Jedsn drugiego nis zdra
dzi, „kapusiowaniem" każdy z nieb się brzydzi. Cza
sem jednak zdarzy się złodziej głupi, a ten z głu
poty coś za wiole powie. Dzięki po części głupocie 
zawodowego złodzieja, niejakiego Lenarda, komisarz 
polioyi p. Łakoma ii wpadł na ślad magazynu kra
dzionych rzeczy. Elmer, właściciel tego magazynu 
„wdepnął*. W chwili rewizyt znaleziono u niego 
rzeczy, których pochodzenie nie ulegało wątpliwości. 
I teraz wspólnie z żoną, zięciem Feiwlein Willaereml# 
złodziejami Krajewskim i Lenardem .-osiadł na ławic 
oskarżonych.

Eimer, to najbezczelniejszy człowkk ped słoń
cem. Tak bezczelnym być może chyba tTike człowiek 
żyjący wiecznie w takiem złodziejakicm środowisko, 
tak zdeprawowany, jak zepsutą jest ta grupa szyn- 
karzy, żyjących z wyrys*a złodz;ei i ulicznic. Do 
zeznań świadków się wtrąca, rznoe, wykrzykuje, 
insynuuje ciągle coś przewodniczącemu, świadkom 
itd. Żona jego, G hssla , nic miała jeszcze mimo 56 
k t  życia do czynienia z pollnyą, jest więc „^zyste, 
jak nowonarodzone dziecko*. Przynajmniej sama tak 
twierdzi. Oboje naturalnie nio nie Winni. Rozprawa 
trwała drago. Bajeczne sylwetki świadków stanęły 
przed trybunałem. Złodziej, G óral, który  siedział w 
iednei celi z Elmereui i Lenardem, mógłby wziąć 
engagement a Barnu ta .  A. tyła innych. Wczoraj 
popołudniu, w drugi dzień rozprawy setki, lad-.i za
leg ły  ul. Batorego. Szwargot żydowski, okrzyki 
w. pó/ezucm ala Eimora który „najpewna bendzi 
zasiądzony", dają się słyszeć, A cała ta masa ludzi, 
tłoczy się do bramy sądu, w której periyer w asy- 
steucy: polieyaniów wpuszcza nielicznych, tyoh co 
się na przód czeredy wydobyli. Tłum teu jast 
zuchwały,, pcha się do biamy Nagle, gdy zagrażało 
wywalenie bramy przez uawrezywu żjdowstwo, wpa
da w tłum pora policjantów z wydobytemi szabla
mi. W oka mgnieniu tysiąc okrzyków przerażenia i 
ulioa oczyściła się z gości z Zamarstjnowa i Żół
kiewskiego . Na miejscu pozostało parę zgubionych 
kapeluszy i parasoli. Sala szczelnie zapełniona. Pe 
przesłuohanin świadków i ukończenia postępowania 
mó™i prokurator, poten obrońcy Kiedy obrońey 
przemawiają szmer zadowolenia rozbrzmiewa po ła
wach. O północy zapada wyrok. Elmer i żona jego 
dostali po 4 mies.ące więzienia, złodziej Krajewski 
i  lata, Lenart towarzysz jego 3 tygodnie za opór 
władzy, Feiwla Willaera uwolniono. Na ogłoszenie 
wyroku czekało sporo osób na ulicy. Jakiś żydek 
wypad i i woła:

— E ia«r ist sobou tojd.
— Wues ?
— Hat riar Mouate gekriegt.
Czekający, zmartwien i rozohidzą się do domów.

Kronika krajowa,
Nowe składnlec pocztowe otwarte zosta

ną 16 bm. w Górze św. Jana do poczty w Szozy- 
rzyoach (pcw. limanowski) i w Snsznie do poczty w 
Witkowie nowym (pow. Kamionka struni.)

Zarząd główny tow. prawnej oohreny podat
ników we Lwowie oznajmia, ii  syndykiem filialnego 
biura w Krakewie zamianował dr. Tadensza iskizyo- 
kiego, adwokata w Krakowie.

Frenkla 2000 koron. Jas  wiadomo, w nocy 
na 1. grudnia włamali się aiewyśledzeni dotychczas 
sprawcy do kasy urzędu podatkowego w Borszczowie 
i zabrali przeważnie w banknotach gotówkę 126,000 
k. Prezydyum krsj. dyrekcji skarbu wyznaczyło 
premię 2.000 k. za schwytanie włamywaczy do kasy 
urzędu podatkowego w Barszczowe, lab za podanie 
wskazówek mogących ułatwić ich schwytanie; tu
dzież datózą premię w w/sokośoi 5 pro. od odzy- 
tkanych rzeczywiście pieniędzy. Ewentualny rozdział 
premii zastrzega sobie dyrekeya skarbu.

P o tró jne  m orderstw o. W uzupełnieniu po
danej już przez nas wiadomości, donoszą nam z Bia
łej. Ouegdajszej nocy koło Kęt zamordowano trzy 
osoby karczmarza Koniora i tegoż żonę w Czańoaoh 
i dziewczynę w Kętrch. Morderstwo pope>niło dwóch 
młodych ludzi, z których jeden, Andrzej Kwiek, nie
dawno tema uciekł z więzienia w Wiśniczu

Na karę  śm ierc i skazał trybaanł przyślę- 
głyoh w Tarnopolu Ilkę Kuźnię Pazinka, parobka, 
który dokonał gtcśnśgo w sweim zo“it zomaohu 
m crderczego na rodzinę pareoha Ks ątki, u którego 
słnżył. Fazink strzciai do żony parocha, Maryi, któ
rą zabił i dc dwóch jego córek, Holeuy i Mirosła
wy, które poranił. Starsza córka wyleczyła się z ran, 
młodsza zaś 7-letnia Mirosława umarła. Faziuz przy
jął wyrok obojętnie.

Siwnlka poiruetslmA
j Polana am o ta  im. Ziomiałkowskiego w 

Wiedniu. Odnośnie do n nutki „Brak po skich sikół 
w Wiedniu*, umieszczonej w nr. 278 „Gazety Na
rodowej*, otrz/mu,emy z Wiednia następująco wyja
śn ien ie  co dc polskiej szkoły w I I I  dzielnicy na 
Rennweg 68. Szkołę tę założyła pan Helena z K«- 
ścieszów z Dyiewa baronowa Ziemiałkowska z wła
snego funduszn z 20.000 koron, które oddawna 
przeznaczyła na imię zasłużonego mąia stanu, mi
nistra Ziemiałkowskiego i tylno pod tym warunkiem 
oddała ten fandusz kom tetowi Króla Sobieskiego 1 
księdza prałatowi Lukaszkiewiezowi, że szkoła ta 
polska będzie się nazywać szkołą ministra Z.* miał- 
kowsWlego w Wiednia. Br. Ziemiałkowsica lównież 
ofiarowała portrety i biurko ministra, przy którym 
praeuwał długie lata, a gdy dom oędzie kupiony, 
złoży tam inne pum ątki po nim, jako cenne dla 
eero po/ki ab za granicą, aby dać wyraz nozaeiom pie
tyzmu dla niege.

Księżna M, Labomirska zas zajmuje się pol
ską szkółką św. Jadwigi w W ieliiu, którą utrzy
muje i opłaca.

§ Jub ileusz  k a rd y n a ła  Rampolll. Skromnie 
i bez żadnych ostentacyj obchodził onegdaj najwy

bitniejszy z członków ów. Kollegium, ks. kardynał 
Ma.yan markiz Rampolla del Tindaro, 25-letnl 
jubileusz biskupi. Mons. Rimpolla otrzymał konsa- 
kraey, arcypasterską 8 grudnia 1882 w Cappella 
del Ooro, w Watykanie i został mianowanym aroy- 
Oisknpnm Heraklei. Był on wówozaa sekretarzem 
kongregauyi dlu spraw kościelnych nadzwyczajnych. 
Święcenie śiskupie otrzymał z rąk śp. kard. Ho
warda, prałata (aroiprete) bazyliki św. Piotra. 
Świadkami tego akta ureozystego byli: członkowie
ciała dyplomatycznego, arystokraoya, liczni dostojnicy 
kościelni i obywatelstwo rzymskie. Nowemu arcy
biskupowi składali życzenia: prefekt pałuoćw apo
stolskimi . magwiordonc, mom, Theocoli, depntaoya 
kapitały i di 3. Maria-Maggiore, gdz.e ks. Ram- 
polla był kanonikiem, reprezentacya Propagandy, w 
której dzisie,szy jubilat piastował za rządów kard. 
Ladóohcwskiego godność sekretarza dla spraw ob
rządków wschodnich, członkowie akademii .dei 
Nobili" itd.

Kard. Raupolla odprawił 8 bm. nroozystą 
mszę św. jubileuszową. Przedtem odbyło się w auli 
kapitały watykańskiej zebranie członków tejże, na 
którem wręczono jubilatowi pamiątkowy pergamin. 
Po nabożeństwie składano kard. Rampolli życzenia; 
otrzym ał oa stosy tolegramó w z krają i zugranłoy. 
Dostojny purpurat jest hojnym mecenasem bazyliki 
watykańskiej. Nie szczędził ou jej liczny oh 1 wspa- 
niałyoh darów. Sumptem kard. Rampolli wybnde- 
wano wspaniały ołtarz przenośny, który zdobi bazy- 
linę św. Piotra. Przed rokiem złożył purpurat w 
skarbcu bazyliki jedną z najcenniejszych swych 
pamiątek: szozerozioty kielich, zdobny w drogie 
kamienie. Kielich ten otrzymał w darze wielki 
papież Leon XIII podczas jubileuszu owegr kapłań- 
stwr, a następnie na dowód p>zych/lnosoi, jaką 
otaozaf swego sekretarza etann, s arowa* mu ów 
kielich pamiątkowy. Ten kielioh był pu raz ostatni 
w użyciu podczas sumy, jaką kard. Rampolla odpra
wił na grobie św. Piotra w dniu tegorooz*ej Wiel
kanocy. Kardy nał-jnbilat oL aro wał 1UO.OOO lir nu 
roboty restauracyjne w bazylice św. Piotra.

§ P o lk ó iu ik  francuski. Franciszek Dubois. 
Który w jesieni 1C06 na zlecenie komitetu dia tran- 
onetiej Afryki wybrał się z poł. Orann przen Saharą 
do TiatbnKiU, dotarł dc miejsoowośoi Gao na waoLo- 
duim brzegu Nigiu, o 400 km. od Timbuktu. Du
bois zrobił w podróży wiele ciekawych spotrzeień, a 
teraz wpadł na ślad jakiegoś starego miasta % sta
rożytnymi malowidłami i napisami.

§ Nagrody Nobla. Tegoroczną nagrodę Noblu 
za chemię otrzymał dr Edward Buchner, profisor 
berlińskiej akademii rolniczej. Nagrodę udzielono mu 
za j»go badania „enoyum*. Prof. dr. Buchner mo- 
dził mę w 1860 w Monachiom.

§ Napad na m iasto. % Nowego Jorku dono
szą, i« ua miasto Cnotkinli w jednym ze Stanów 
pcladnic wyeh, napadło 500 zama«xowanyeh rabu
siów. Przsdewbiystkieai uderzyli ani ua urząd poli
cyjny, rozbroili wszystkich policjantów i powiązawszy 
ich, zamknęli w jednym pokoju. Eutcin napastnicy 
rozdzielili się na trży oddziały, które zniszczyły i 
ziabcwaky urząd pocztowy, staoyę kolejową i podpa
lili irzy olbrzymie magazyn), należące do trnstn ty
toniowego. Po dckonani'1 tego wszystkiego napastni
cy zr-oowali miasto i uszli, przez nikogo me 
ścigani.

$ P rw es nr. Lonyay. W sąazie powiatowym 
pierwszej dzielnicy Wiednia toczył się interesujący 
proces. Pianista Norbert Kahrer zaskarżył hrabinę 
S.efanię Lonyay (byłą aroyksiążnę) o zapłacenie ma 
hwoty 800 kor. Skargę swą opiera Kahręr na tern, 
że w stycznia Dr. za peśredniotwem damy dwora 
baronowej Gagern i dyrektora konsarwato>ymn Per- 
gera zaangażowany został na zamek Orot»rar na 
Węgrzech, gdz.e przebywała hrabina Stefania Lenyay 
ze swym mężom, aby co wieczora przygrywa? im na 
fortepianie. Na zamka Uroszrar zabawił Kahrer od 
19 stycznia do 4 lutego, a ponieważ nie zapłacono 
mu za to żadnega wynagrodzenia, przeto domaga 
się on sądownie przyznania mu 8oO koron. Skargę 
swą wniósł Kahrer przed sąd wiedeński, a nie wę
gierski dlatego, że jakkolwiek hrabina Lonyay jest 
dziś obywatelką węgierską, wszelako majątek jej 
znajduje aię w Wiedniu, gdyż z cesarskiej kasy 
nadwornej pobiera ona apananażc. Adwokat hrabiny 
dr. Wagner zarzucił, że sąd wiedeński nie jest 
kompetentny do rozstrzygania tej sprawy, bo cho
ciaż hrabina Lonyay pobiera aoroaże z kasy oeBar- 
skiej, ale otrzymuje je nis za pośrednictwem władz 
austryaokiob, Poz węgierskich. Sędzia uchwalił prze- 
słaohaó jak* świadka oonmistrza dworu cesarskiego 
ksieoia Ifontenuoro

f  Zdsloienie burasów niem ieckich. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek wd rło się kilku studen
tów niemieoko-radykaliiyoh do drukarni dziennika 
„Reiohspost* w W.edniu. Jak opowiada „Reiohs- 
post“, studenci byli trzeźwi, Wyparci z zeoęrni, 
rozpoczęli z pomocą lUzuej gron ady towa-zrrzj re
gularny atak do bramy, który z przeciwne., strony 
odpierali z«eerzy. Walka trwała dosyć długo, z ebn 
stren odmeśl' przeciwnicy liczne rany. Przykremu 
zajściu położyła kies dopiero pehoya, która zaaresz
towała napastników. Są te człoakuwie stowarzysze
nia „Silesia", przeważnie prawnicy z wyższych 
kursów.

Zmarli.
Antoni Abfar Jaegermaan, em. radca dwo

ru, szef iyrekoyi galio. fundnpzn propinacyjnego, ka
waler orderu żelaznej korony III klaay i sodalis 
marianus, zmarł wczoraj we Lwowie po długiej i 
i oiężkiej słabości, opatrzony św. Sakramentami w 
55 roku życia. Nieocenionej dobroci człowiek, dziel
ny urzędnil t  zarazem prawdziwy obywatel i rze
telny patryota pozostawia po sobie niekłamany żal n 
wszystsioh, którzy go bliżej znali a śmieró jego jest 
też wielką (La enłbgo społeczeństwa stratą. Czeud je
go pamięell

Pogrzeb odbędzie się jutro we czwartek o 
godzinie 2 popołudniu z demu żałoby przy ul. K ar
kowej 3.

Jan Wolański em. naćkontrelor poczt umarł 
we Lwowie, przeżywszy lat 59.

Dr Maurycy Schmidt Metsler, znakomity 
laryngolog zmarł onegdaj w 39 r. życia w Frank
furcie nad tóenem. Zmarły operował w r. 1903 
krtań Wilnelmu II.

Ubogt uesel T  k l.( utrzymujący się sam, 
który jednak w tym rokn nie jest uwolniony ed cie
rnego, a mający ogromną onęó uczyć się dalej, pro
si z łaskawe datki na czesne. Łaekawo datki pod 
„W* pmimie aamm. „Gaz. narodowej".

Ostatnia moda.
W dalszym ciągu będą noszone suknie bar

dzo obcisłe i przeważnie gładkie. Osoby pełniej
sze, ehcąc mieć obciślejszą suknię, nie noszą 
nawet pod spód halek, a rodzaj spodni atła- 
rowych

Matery&ły obecnie są w modzie angielsku 
w kraty, lub pasy w kolorach najczęściej azali- 
rrwym, zielonym i granatowym. W  koloraci 
tych wyrabiane są również najmodniejsze obe

cnie paletka z aksamitu minoir. Używana bywa
ją  zamiast płaszcza i nawet zamiast stanika, 
kroju zwykle bywają surdutowego, z lekkiem 
aa dzo wcięciem w taiji. Podszewka najczęściej 
z białego atłacu; na wierzchu przybranie z ko
ronki, gipiury lub naszycie sataszowe.

Na suknio wieczorowe noszony jest najbar
dziej inatoryał .hberty* w nowych kolorach: 
orion, żółto-złocisty; ver pistaebe, zieiony pista
cjowy; blou -Nattier, pastelowy niebieski, srebrzy 
się w załamaniach.

Nowością sezonu są kamizelki, t. zw. gilat 
Laleine, z fiszbinami z mate. jałów imitujących 
staroświeckie haftowane na jedwabiu i na aksa
micie. Staniki tailleur zdobią długu i żaboty z li- 
non. uszyte rinszkami z muślinu. Na rękawki i 
obojczyki, p^ez^oczyste haity i chusteczki, uży
wane są gazy i muśliny, malowane lub wyszy
wane. Na spóanice oprócz czterdziestu dwóch 
odcieni sukna .drap satinc używany bywa obe
cnie często aksamit „liberty*, który można mav 
szczyć i fa dować jak muślin i który tei często 
bywa używany wraz z muślinem.

O ile jednać, nn ulicy stroje przeważnie 
wyglądają dość skromnie (oprócz kapeluszy), o 
tyle suoje wizytowe, koncernowe i t. p. są nad
zwyczaj efektowne. Jn i dawno moda me wpro
wadzała tylu upiększeń, tylu dodatków do prze
brania sukien, co obecnie. Nawet sam materyał, 
z którego obeonie Jitłada się suknia, rzadko ob r 
cn. bywa jedea. Można spotkać Luknię. na któ
rą wraz z podszewzą, złożyło się aż 12 różnych 
materyałów, nie iicźgc wszelkich dodatków, jak 
koronki, pasmanteiye, wstążkL gipiury i t- p. Co 
do kolorów, to również panuje tu wielki roz
maitość ; nie zdarza cię prawic widzieć sukien, 
utrzymanycfi w jednym tylko kolorze ; nie stano
wią one nawet 10 prc. ogołu sukien.

Jedno specyalnie rzuca się w oczy w sezo
nie bielącym, mianowicie, że panie ubierają się 
niezwykle lekko, zwłaszcza jak w zimie. Pod tym 
wzgięden. zbliżamy się do czasów dyrertoryatu i 
ceoaratwa.

Co do kapeluszy, to klosze pomimo wielkie
go rozpowazechmenia zaczynają zjednywać sobie 
coraz więcej przeciwników. Małe kaielusze, tocz
ki, futrzane nieraz całkowicie* przybrane skrom- 

: nie kwiatami lun piórem zaczynają spółzawodni- 
; czyć z powodzeniem z kloszami. Przeciwnicy klo- 
I szów zarzucają im, że olbrzymie rondo, zsuwa- 
I jące się na piecy pozbawia całą pestać wdz ę- 
| czaych lidig harmonicznych, któremi odznaczają 
) się Francuzki: wymagaj u zazwrezaj nadto spe- 
| jylnie kunsztownego uezesuuia z dodatkiem róż- 
I nych podstawek, loków itp. Noszony bywa rów- 
, uież coraz bardziej nowy model kapelusza, podo- 
I bny do melonów męsnieb z dużem rondem, przy
brany najczęściej egretką.

arl?Ł!
Nawy dramat łT lkteryna ća rd u u

„L’ affaiie des Poisons" oaigranym był po raz 
pierwszy 6 bm. w paryskim teatrze „Porte-Sain- 
Manii* Powodzanis premiery by<o pod kazaym 
względom świetne. Sędziwego ,&*płaia sceny* ^wy
woływano pc każdrm akcie, zasypując go kwiatami 
Elegancka publioziośó wypełniła widownią po brze
gi. W loży „de la presideuce* zajęła miejsca paai 
Fallińrer; mąi jej nla megł przybyć, z powoda prac- 
ziębieiia aa  polowaniu. Byli na to mi at obecnymi 
wszyscy ministrowie. Eatnsy.„m widzów wzrasta po 
każdym z pierwszyon 3 aktów; W ciągu 2 aktów 
ostatnich stał się dla autora snkcesetn tryumfalnym. 
Główną rolę (Ka. Gnffarda) odtworzył po mifltr.o'*- 
ska Coąuiliu. Partyę truoioielkl Tailin odegrała 
świstam Gilda Danthy. Ladwikiem J tH  byt Desjar- 
dins. Wrutawa była stylowa, olśniewająca, najbar
dziej podobała się seena w granie Tetydy, w Wer
salu. Przedstawienie akeńozylo aię o półnoaj. Bilety 
na najnliśsze 7 przedstawień są już rozKnpione.

K e p e r ta a r  iw e w s U e a e  t e a k n  d n ie lu k le ie .
W  piątek „Szkoła" Kaweckiego.
W  sobotę o pół popoł. „Oaj Fiedor Iwrnowfoz“ 

— o pół do 8 wieczór „Żydówka" wyjtyp p. Wandy 
Otto i  Rawjiera.

W medzielę o 1« w południe poranie ku ucz
czenia seznej rocznicy Pola, o a poHoł. „Hamlet", — 
o pół do 8 wieczór „TraYiato", wyztęp Bel Sorel i 
Dianniego.

W poniedziałek „Szkoła" Kaweckiego.
T o a .i' •  l u O l h a M t i  A flezoy „The K upiro T io “ 

Codziennie piiedstawieme. w uiedzteie i itrlę ta  dw . przed
stawienia. ZnJkaa programu co zobotf.

K e y e r tn a r  t e z t m  k r ik o w z a ie c e
W  piąter „Iof czworo" Zapolskiej.
W zobotę premiera „Mąi idealny* Oskara Wilde’a.
W niedzl lę popołudnia „Wojna domowa* Przy

bylskiego, wieczór „Mąż idee my" Oskara Wilda.

2 3
— Władze rusyjskie wys.ąpiły przeciw wszyst

kim dziennikom które zamieściły kryiyozu# artykn- 
ły z powoda ustawy eksprepritoyjnej prussiej. Za 
broniły wazelkioh w tej sprawie zgromadzeń, skonfis
kowały odezwy, wzywająse do Dojkotn towarów pru
skich oraz zakazał) odbycia wi6ców w sprawie boj
kotu.

— 860 pracowników zanąłu kolei nadwiślań
skich ogłosiło w dziennikach warszawskich edezwę, 
w której proponują ogiaszanie w pismach firm ku
pieckich, która apiowadtają towary nicmieone. Nie
które firmy warszawskie otrzymały zapytanie od nie
mieckich fabrykantów, o ile jest peważna agitaeya 
za bojkotem towarów niemieckich, uraz e ile to mo
że wpływać na wywóz towarów niemieokleh do Kró
lestwa polsk.

— W Warszawie rozpoczął obrady ąjazd „Kó
łek rolniczych im Stauioa*. Przewodniczącym wy
brane adwokata Lemańskiege. Adwokat Gałecki zdał 
sprawę z działalności. Istnieje 53 „Kółek rolnicsyoh", 
które liozą przeszło 2.000 członków.

— W ostatnich dn.aon przybyło do Łodzi 
wielu kupców % caratu w cela peozynienia zakupów 
i obstalnnków, jest więc nadzieja że ruch przemi
ałowy nieeo się porasey.

Z  - W 1 L W - A . .
— Henryk Dymsza zamieścił w „Koryerze Li

tewskim* Szereg artyknłów w sprawie agrarnej. 
Autor między ionemi podaje szezef oły o® do wła
sności ziemskiej, będąoej w ręku Polaków na Li
twie i Rusi. Do roku 1863 otaoowil. Polacy prze
szło 90 procent większych właścicieli ziernsnob na 
Litwie i Rusi. Liozba większych właścicieli Pola
ków wynosi: w gnbernii witebskie; 2564, minsKi«j 
4555, mohyiowsiciej 2722, kowiensciej 865L, wileń
skiej ń l l t ,  grodzieńskie) 2428, kijnwakU,! 1054, 
podolskiej 1225. wołyńskiej 3414, oo stanowi okełe
49.000 właścicieli Potoków od wieków tam osia
dłych. Większość dzierżawców ua Litwie i Rum na
leży do Poiaków nawet w rosyjsuun ut.^ą.kbOii.
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% całego świata,
Kegfffń dl Calabria. Wczoraj o 2 popołudniu 

o<1ozq(o dość silne tryęsiauie ziemi w  R eggio di Ca- 
labria, B rusano i Ferruzano.

Sztokholm Z powodu Śmierci kr*'la O-kara 
rozdauie n a g r ó d  N o b l a  odbyło się  bez zw y
kłej ceremonii. Otrzymali nagrody za zasłu g i w dzie
dzinie fizyki Miohelson w Chiougo, w dziedzinie 
chemii Buchner w Berlinie, w  dziedzinie medycyny  
L&reran w Paryżu, a na polu literatur/ Kipling w 
Londynie .

Ostatnie wiadomości.
„Deutschnationale Cor.“ donosi, że na sty- 

eaeń projektowany jest wiec reprezentantów 
miast, rządzących się własnym statutem, w spra
wie s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .

Dzienniki wiedeńskie otrzymały informacyę, 
że prawdopodobnie już ż a d e n  z e  s e j m ó w  
n i e  b ę d z i e  z w o ł a n y .  Delegacye, które 
teraz zbiorą się 19 bm. tylko na cztery dai, zbio
rą się na dalsze obrady dnia 10 stycznia, rada 
państwa zaś w połowie marca. W międzyczasie 
odbędą się wybory do sejmów.

Besye nowowybranych sejmów odbędą się 
między Wielkanocą a Zielonemi Świętami.

Telegramy i telefonematy
z daift I I  grudnia 1907.

Prognoza pogody.
W ie d e ń .  Prognoza centralnego zak ładu  rnote- 

oiologicznego w W iedn iu  ua dzień 1 2  g ra d n ia .
W Galicji wschodniej: Zmiennie, pochmuruo,

słabe wiatry, chłodu , stan trwa rówcomieraie 
nadal.

W Galioyi zaohodniej: Przeważnie pochmurno, 
mierne wiatry, łagodnie, stan trwa równomiernie 
nadal.

Pruskie ustawy antipolskie.
Kolonia. „Kóloische Volks-Ztg.“ wywodzi, 

iż przeprowadzenie tego prawa będzie się równa 
ło wypowiedzeniu wojny i doprowadzi do walki 
„na noże“; polskich właścicieli trzeba będzie usu
wać siłą z ich posiadłości.

Według nowych wiadomości na wczoraj- 
szem posiedzeniu frakcyi konserwatywnej nie o- 
siągnięto porozumienia co do wywłaszczania, tak 
iż drugie czytaniu w komisyi nastąpi aż po No
wym Rok* i wtedy to rząd wyłoży swoje pro- 
pozycye..

Zapewniają, iż rząd w interesie „polityki 
blokowej" oświadczył gotowość cofnięcia para
grafu o języku na zgromadzeniach, względnie za
proponuje stosowanie tego paragrafu tylko w 
miejscowościach czysto niemieckich.

F ran k fz rt. .Frankfurter Ztg." pisze, iż u- 
stawy antypolskie, wraz z nieszczęsnym paragra
fem o wywłaszczeniu wywierają niedoceniony 
jeszcze wpływ zwrotny na politykę bloku w par
lamencie Rzeszy, zaś w sejmie pruskim wywo
łały prawdziwą komedyę pomyłek.

Potem donosi to pismo:
Przygotowane są jeszcze dwa projekty: je

den z nich będzie stanowił nowellę do prawa o 
zakładaniu nowych kolouij i będzie miał na celu 
uniemożliwienie parcelacyi polskim bankom i m 
stytucyom za pomocą postanowień orzekających, 
iż na zamianę jednego kompleksu rolniczego na 
kilka osobnych jednostek, nawet bez stawiania 
budynków, konieczne jest specyalne pozwolenie 
władz.

Wiedeń. Organ stronnictwa chrześcijańsko 
społecznego „Dentsehes Yoiksblatt" prsynosi ko- 
respondencyę z Berlina, zawierającą szereg oska
rżeń i fałszów w sprawie polityki polskiej w 
Prasiech. Dziennik twierdzi, że rząd pruski ma 
zupełue prawo postępowania nieprzyjaźnie z Po 
lakami, ponieważ Polacy urządzili już w Prusiech 
trzy powstania i niewątpliwie znowu urządziliby 
powstanie, gdyby tylko konstelacya polityczna w 
Europie dawała gwarancyę, że takie powstanie 
zakończy się powodzeniem

Oała korespondeneya robi wrażenie zamó
wionej przez rząd pruski calem uspokojenia 
Niemców austryackich i wprowadzenia ich w 
błąd co do istotnych barbarzyńskich intencyj po
lityki antypolskiej w Prusiech.

Sanaeya finansów krajowych.
Wiedeń. Związek agraryuszów w izbie po

słów wybrał subkomilat dla sanacji finansów 
krajowych. Z Polaków wszedł do subkomitetu p. 
dr. Kozłowski, z Rusinów p. dr. Hiibowicki.

Izba panów.
W iedeń. Najbliższe posiedzenie izby panów 

odbędzie stę dnia 18 bm. o godz. 8 po południu. 
Nd porządku dziennym drugie czytanie ustawy 
o samochodach.

Delegacye.
Wiedeń. „Zeit" donosi, że prsy nadchodzą- 

cych wyborach do delegacyi stronnictwo chrześci
jańsko społeczne, zażąda dla siebie 11 miejsc w 
delegaoyach. Socyahści, którzy me mają w żadnym 
kraj* koroanym większości, chcieliby wysłać do 
delegacyi dra Adlera. Jest to możliwmn w ten 
sposób, że Tryest, reprezentowany w Izbie przez 
4 socjalistów, wybierze delegatem dr. Adlera.

Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajszo.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
posłów przystąpiono, jak już wczoraj tele 
giafowałem, do m e r y t o r y c z n e j  dyskusji 
n a d  u g o d ą .

P. K e n u e r (socjalista) krytykował u- 
godę ze stanowiska prawno-państwowego i wyra
ził przekonanie, że atrzymanie wspólnej armji na 
dłuższy czas w obecnych warunkach jest nie
możliwe. Ubolewał, że izba posłów nie posiada 
wpływu na politykę zagraniczną i oświadczył się 
za autonomią narodowości. Omawiał skutki zer
wania ekonomicznego między obu państwami mo 
narchji i wyraził zdumienie, że się tak lekko
myślnie tę sprawę traktuje. Oświadczywszy się 
wreszcie za rozumną polityką na Bałkanach ce
lem odzyskania rynków zbytu w Rumunii i Ser
bii, dr. Renuer zapowiedział, że stronnictwo jego, 
ze względów rzeczowych, będzie głosowań 
p r z e c i w  u g o d z i e .

P. D fi r i c h (czssii agraryusz) oświad
czył, że nieufność do rządu okazała się nieuspra
wiedliwioną, stronnictwo mówcy przeto ze wzglę
dów zarowno politycznych, jak rzeczowych, bę
dzie głosować za ugodą

P. K a b e l  ( yonista) zapowiedział, że 
syoniści będą głosować za ugodą. Żalił się na

prześladowanie syonistów w okresie wyborczym 
i zarzucał narodowym demokratom, że ich zwal 
czają. Żydzi narodowcy widzą jedyną obronę w 
parlamencie centralnym, którego zadaniem jest 
spieszyć z pomocą narodowościom uciśnionym. 
Dalej wystąpił przeciw Węgrom za uciskanie na
rodowości niewęgierskieti, a oświadczywszy, że 
syoniści nie mogą żywić nieutaości do rządu, za 
powiedział, iż będą głosować za ugodą.

P. S z u k 1 j e (Słoweniec klerykalny) o- 
świadczył, że klub południowe-słowiański, po 
głębizej rMi wadze, w spełnieniu swoich obowiąz
ków wobec p.-.ństwa, będzie głosował za ugodą, 
tembardziej, ż<* oaa przynosi załatwienie ważnej 
dla Słoweńców sprawy połączenia kolejowego 
z Dalmacją.

P. ks. B  i a n k i n i (Chorwat) omawiał sto
sunki niemiecko-chorwackie i wystąpił przeciw 
temu, że wbrew postanowieniom ustawy, przy
stąpiono do załatwienia ugody bez zapytania 
Chorwacyi. Mówca zapowiedział, że stronnictwo 
jego głosować będzie p r z e c i w  ugodzie.

Na tern dyskusyę przerwano.
Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenie dzisiejsze.
W iedeń. Na dzisiejszym posiedzeniu izby 

posłów min. skarbu przedłożył projekt ustawy w 
przedmiocie centralnego zamknięcia rachunków 
co do budżetu za r. 1907.

P, Trylowski zgłosił n a g ł y  w n i o a e k  
o wdrożenie dochodzeń i zdanie z nich sprawy 
izbie, w sprawie skazanego za zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała na 14 dni więzienia przełożo
nego gminy Anteniego Bachmatiuka w Rosocha- 
czu w pow. kołomyjskim.

Między wnioskami zwykłymi jest wniosek 
p. Stwiertni o zaliczenie Stanisławowa do 2 kla
sy dodatków akty walnych.

Interpelacje wnieśli między innymi: p. Sta
ruch w sprawie zniesienia czesnego, p. Breiter 
w sprawie położenia rodźmy po zabitym przez 
ułana Jana Jamroga pomocniku rzeżnickim Jó
zefie Siekierze, p. Londzin w sprawie usunięcia 
pewnych nieprawidłowości przy władzach poli
tycznych na górnym ślązku przy przyznawaniu 
ulg w wypełnianiu obowiązku wojskowego; pp. 
Moraczewski i Ełudec w sprawie obchodzenia się 
z więźniami w jednej z lwowskich ekspozytur 
policyjnych.

Następnie izba przystąpiła do dalszej d y s 
k u s j i  n a d  u g o d ą .

Poseł Kuranda (niem. postęp.) wyraża 
przekonanie, że także w r. 1917 gospodarcza 
wspólność z Węgrami będzie utrzymana.

P. Iro (wszechniemiec) wskazuje w swej 
przemowie na zaznaczone już stanowisko jego 
stronnictwa, przeciwko ugodzie, twierdzi, że tyl 
ko dworska polityka rządu utrzymuje obie poło
wy monarchii w łączności. Mówca uzasadnia 
swój V. niosek przejścia do porządku dziennego, w 
którym to wniusku zawarte jest również zażale
nie z powodu mezałatwienia rozporządzeń, wy
danych na podstawie § 14 oraz twierdzenie, że 
unia personalna byłaby interesie Austryi.

Wniosek Ira nie uzyskał dostatecznego po
parciu.

Poseł W i 11 e k (chrzęść, społecz.) oświad
cza, że stronnictwo jego po szczegółowem zba
daniu przedłużeń ugodę wych przyszło do przeko
nania, że interesy Austryi są w ugodzie należy
cie zabezpieczone. Stronnictwo głosować będzie 
za ugodą. Załatwienie ugody w parlamencie jest 
nietylko interesem państwa ale prawdziwym in
teresem ludności.

Poseł S o u k u p (czeski soc. demokr.) 
zwraca się stanowczo przeciw madziarskiemu im 
peryalizmowi, który zmierza do bezwzględnego 
wytępienia wszystkiego, co nie madziarskie.

Posiedzenie trwa dalej.
Podatek od cukru.

W iedeń. Komisja budżetowa obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad sprawą zniżenia 
p o d a t k a  o d  c u k r a .

Minister K o r y t o w s k i  oświadczył, że 
zdaniem rządu podatek od cukru nie jest tym 
podatkiem, który najbardziej wymaga zniżenia. 
Rząd uważa za najsympatyczniejszy wniosek p. 
Sylwestra, wodług którego podatek od cukru raz 
aa zawsze ma być zniżony o 8 kor. mimo ubyt
ku dochodu w kwocie 28 milionów koron, jaki 
z tego wyniknie. Rząd postanowił wniosek ten 
przyjąć, jednak minister musi odrzucić wszelkie 
dalej idące wnioski. Oo się tyczy § 2 ustawy, 
to przyjęto go na wyraźna życzenie większej 
części członków komisyi ugodowej. Ponieważ dla 
braku czasu nie było możliwe wypracować ogól
nej ustawy kartelowej, rząd musiał ograaiczyć 
się do prowizorycznego uregulowania tej sprawy 
tylko co do cukru Pośtanowieniu $ 20 są zu
pełnie usprawiedliwione i minister prosi, aby ko
misja § ten przyjęła. Co do życzeń zniżenia po
datku także dla przemysłu, przerabiającego cukier, 
powołał się minister na wywody szefa sekcyi 
Bernatzkiego i oświadczył, że rząd ewentualnie 
z całą uwagą zbada dotyczącą rezolucyę.

Prezydent mimstów br. B e c k  wystąpił 
przeciw znanemu wnioskowi p. Ellenbogena.

Dalszy ciąg obrad komisyi dziś.
Wiedeń. Z wczorajszego przemówienia mini

stra skarbu w komisji budżetowej należy wuozió, ie 
rzą 1 usunie z ustawy oukrowgj § 2 e karsoh na ku- 
poów, podnoszą iycb zbytnio w górę ceny cukru i wy
robów cukrowych, tadzni, że $ t  zostanie zmienio
ny w osobną ustawę. Dzięki temu usualęoia § 2 
Izba panów bęine mogła jstzcz# przed nowym ro
kiem bez prz.szkody załatwió astawę cukrową.

Wiedeń. Jak donosi „W. AUg. Ztg.* kom
promis w sprawie cukrowej odnosić się ma także 
do § 2, który zawiera postanowienia karne prze
ciw kartelom cukrowym, Zachodzi jednak obawa, 
że izba panów tego paragrafu me przyjmie i u- 
stawa wróci z powrotem do inby poselskiej. Jest 
jednak nadzieja, że znajdzie się w tej kwestyi 
również droga kompromisu.

Wiedeń. K o m i s j a  b u d ż e t o w a  
z a ł a t w i ł a  d z i ś  p r z e d ł o ż e n i e  o 
p o d a t k u  o d  c u k r u .

§ 1 przyjęto według wniosku p. Sylwestra, 
tj że podatek od cukru raz na zawsze zniża się 
o 8 kor.

§ 2 w sprawie zarządzeń przeciw zwyżkom 
cen, przyjęto w imiennem głosowaniu 39 głosa
mi przeciw 1.

Do § 3 przyjęto wniosek dodatkowy p. 
Sylwestra, w myśl którego cesarskie rozporzą
dzenie o podatku od cukru, o ile sprzeciwia się 
§ 1 obecnej ustawy, traci moc obowiązującą

Resztę ustawy przyjęto bez zmiany. Na 
sprawozdawcę dla izby wyznaczono posła ks. 
Drezla.

P. Elleubogen zgłosił jako wotum mniej
szości wniosek swój o zniżenie podatku od cu* 
kru o 16 kor.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Prędzej aniżeli się spodziewano 

na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej obu

wiceprezesom Izby u dat o się złamać opór posłów 
chorwackich. Obaj wiceprezesi zmieniali się ko
lejno w przewodnictwie i po kolei odbierali głos 
wszystkim posłom chorwackim. Zdaje się, że 
posłowie chorwaccy pozostawali w porozumieniu 
z rządem, aby w ten sposób obstrukcyi położyć 
koniec, gdyby bowiem posłowie chorwaccy byli 
stawili postępowania prezydyum opór, to tego 
rodzaju systematyczne odbieranile głosu wszyst
kim mowcom chorwackim byłoby doprowadziło 
do ogromnego zamieszania na posiedzeniu.

Budapesit. Na dzisiejszem posiedzieniu Izby 
posłów Sejmu węgierskiego uchwalono 149 gło
sami przeciw 37 p r z e j ś ć  ■! j d /  s l i  i / i  
s z c z e g ó ł o w e j  n a d  u s t a w ą  u z u p e ł 
n i a j ą c ą  „Za" głosowało stronnictwo uieza- 
wisłości, konstytucyjne i ludowe; „przeciw" dy
sydenci, demokraci, dzicy, Chorwaci i t. zw. 
posłowie narodowościowi.

Izba rozpoczęła imienne głosowania nad 
artykułami 18 do 25 węgierskiej autonomicznej 
taryfy cłowej.

Ziemie polskie.
Sprawy szkolne.

Petersburg. Specyalna podkomisya pedago
giczna zajmie się rozważaniem projektu mini- 
steryalnego w sprawie wnuki języka polskiego 
w seminaryach nauczycielssich w Królestwie 
polakiem.

Z Rosyi.
Dama.

Petersburg Na wczorajszem posiedzeniu 
minister skarbu K o k o w c e w  udzielił wyja
śnień w s p r a w a c h  b u d ż e t u  Podniósł 
konieczność reformy systemu podatkowego. Je 
dyna możliwość radykalnych zmian w gospodar
ce państwowej tkwi w reformach, dokonanych w 
drodze ustawodawczej. Jakkolwiek Rosya jest z 
natury wyposażona w nadzwyczajne bogactwa, 
jest ona ubogą i z tern trzeba się liczyć.

Minister omawiał poszczególne pozycye bu
dżetu i twierdził, że wydatki nadzwyczajne wy
noszą okrągło 804 milionów rubli. Wynikły 
one prawie wyłącznie skutkiem niedostatecznych 
dochodów podatkowych. Okoliczność ta spra
wia, że Koniecznem jest zdobyć nowe źródła do
chodów.

Minister przedstawia szereg cyfr, które ro
dzą niedobór, 66 milionów wypada na wydatki 
z powodu wojny, 595 mil- z powodu budowy 
nowych kolei, 14 mil, dla okolic dotkniętych nie
urodzajem, 3 5 mil. z powodu nabycia prawa 
propinacyjoego, 53 mil na umorzonie krótko
trwałych obiigacyj skarbowych, wydanych pod 
czas wojny, które miały być umorzoae w r. 
1907, co jednak skutkiem ogólnej sytuacyi odro
czono do r. 19U8. Cyfry dochodów w budżecie 
są możliwie dokładne, minister wyraża jednak o- 
bawę, że dochody me będą ta* wysokie, jak je 
preliminowano.

Następnie minister wskazuje ua to, że na 
pokrycie wydatków nadzwyczajnych braknie 195 
mil. rubli. Suma ta może być pokryta w drodze 
operacyi kredytowej lub pożyczki W tym kie
runku wniesione będzie przędło lenie. Rosyjski 
kredyt państwowy dotkliwie urerpiał skutkiem 
wojny i zajść lat ostatnich. Należy przystąpić do 
nowych operacyj Minister oświadcza, że nie jest 
prawdą, aby fiaanse Rosyi znajdowały się w 
złym stanie. Pomimo wszystkiego zapasy złota w 
Rosyi są tak znaczne, że w ostatnim czasie Eu
ropa zachodnia zwróciła się do Rosyi z zapyta
niem, czy nie chciałaby dostarczyć ztota targowi 
pieniężnemu. Minister zaznacza, że kredyt Rosyi 
wraca obecnie do dawnego znaczenia. Do przy
spieszenia tego procesu przyczynić się może ry
chłe uchwalenie budżetu. Gospodarka państwowa 
bez uchwalonego regularnie budżetu wywołuje 
niepewność finansową, a temu trzecia Duma 
może zapobiedz przez szybkie uchwalenie bu
dżetu.

Po mowie ministra Kokowcewa p. Tropkin 
oświadczył imieniem paźlziernikowców. że stron 
nictwo to jest za rozszerzeniem prawa budżeto
wego Dumy, za ogrpmczeniem nieproduktywnych 
wydatków i powiększen.em wydatków Ba cele 
oświaty, dalej za lełormą agrarną Muwca wnosi 
przejście do porządku dziennego.

Na tern posiedzenie przerwano.
Petersburg. (Pet. Ag) Na wczorajszem 

wieczornem posiedzeniu Dumy krytykował poseł 
Miliukow w dłuższej mewie finansową politykę 
rządu. Minister skarbu Kokowce •  odpowiadał 
szczegółowo na zarzuty poprzedniego mówcy. 
Mowę ministra przerywano oklaskami. Izba orzy- 
jęła wniosek przystąpienia do porządku dzienne
go. Posiedzenie zamknięto o wpół do 12 w nocy.

Procos Stfósia.
Petersburg. Przed najwyższym trybunałem 

wojskowym stanęli wczoraj oskarżeni o poddauie 
Portu Artura jenerałowie: Stóssel, Smirnow, 
Reiss i Fock.

Świadków powołano 150, między nimi je
nerała Kuropatkina i kontradmirała Wirrena.

Otwierając posiedzenie sądu jen. Dukma- 
zow zaznaczył, że chodzi o osądzenie wypadku 
postępowania nielegalnego osób kierujących w 
Porcie Artura, które zawarły kapitułacyę, hań
biącą waleczny garnizon i honor Rosyi.

Aktem oskarżenia objęci są generało
wie Stóssel, Fock, Reiss i Smirnow; główne 
zarzuty wystawiono przeciw dwom pierwszym, 
którzy całkowicie Portem Artura rządzili, pod 
czas gdy Smirnow, nominalny komendant twier
dzy, nie miał faktycznie żadnego wpływu. Prze
kroczenia władzy, wbrew nominacyom i rozka
zom Kuropatkina, jest jednym z punktów oska
rżenia przeciw Stdsslowi, drugim punktem jest 
niedbalstwo przy zaopatrzeniu twierdzy w pro
wiant i amunicję, najważniejszym jednak jest 
poddanie fortecy samowolnie, wbrew zdaniu ra 
dy wojennej. Myśl kapitulacji rsucona została 
pierwszy raz d. 7 grudnia 1904, lecz spotkała ener
giczny opór generałów Kondratienki i Smirnowa. 
Kondratienkę wkrótce potem rozerwał granat 
japoński i od tego czasu kapitulacja stawała się 
coraz częstszym tematem obrad. Pemimo to 
jednak ostatnia rada wojenna d. 29 grudnia 
1904 wypowiedziała się, nie bacząc na wywody 
szefa sztabu Reissa o braku ludzi, amunicji i 
prowiantu, przeciw kapitulacyi 19 głosami 
przeciw 3.

W dniu 1 stycznia Stóssel bez porozumienia 
się z innymi, wysiał na własną rękę parlamen
tarzy i kapitulacja stała się faktem. Według 
zeznań świadków, twierdza posiadała w dniu k& 
pituiacyi 14.000 ludzi zdolnych do boju, 2000 
koni, prowiantu na 40 dni i na miesiąc amu
nicji. Według ustaw rosyjskich, oskarżonym 
grozi kara śmierci.

Rozdżwięk między Bawaryą a Prusami.
Monachium. Książę Ruprecht bawarski 

złożył protektorat nad „niemieckim Związkiem 
flot" ponieważ dyrektorem Związku wybrany zo
stał praski gen. Keim, który zwalczał centrum.

Wybór Keima uważa książę Ruprecbt za prowa- 
kacyę bawarskich katolików. Skutkiem te^o 
kroku ks. Ruprechta wynikło nieporozumienie 
między dworem pruskim i bawarskim i oeserz 
Wilhelm musi albo pozbyć się Keiica albo narazić 
się na protest ze strony Ba wary i.

Zaburzenia w Persyi.
Teheran. W Tebris zamordowano naczel

nika poiicyi.
Z Portugalii.

Lizbona. Na licznych zgromadzenir-c1 po
litycznych ostro atakowano osobę kró ;. Przy
wódcy stronaictw uświadczyli iż oiiw/oą się ua; 
skrajniejszych srodkow celem obrony wolności. 
Dano wyraz zapatrywaniu, że rady miej-jide nie 
powinny oddawać władzy swej komisyom admi
nistracyjnym, jakie ustanawia dekret rządowy.

Rozmaitości.
Jak sie. tru ją  w Ameryce?

Fałszowanie środków żywności — jedna z 
plag, wspólnych niemal wszystkim krajom cywi
lizowanym, zawdzięczająca swój rozrost rozwo
jowi chemii — czyni coraz większe postępy w 
Ameryce. Wszystkie usiłowania władz, mające na 
celu ubezwładnienie tych, którzy są rozmyślnymi 
szkodnikami zdrowia społeczeństwa, dotychczas 
żadnego prawie nie odniosły skutku. Dziś doszło 
do tego — czytamy w sprawozdania „Bureau ot 
Ch«mistry“ — że wielka republika amerykańska 
przemienia się w olbrzymią fabrykę trucizn.

Przemysłowcy i kupcy amerykańscy wysila
ją się na to, aby spożywcom sprzedawać arty
kuły żywności jak najtaniej i aby -te artykuły 
miały wszelkie pozory produktów najlepszego ga
tunku, a wszystiko w tym jedynie celu, aby aneć 
jak największą ilość odbiorców.

Falsyfikatorzy zasłaniają się względami na 
ozczędność. Nie pragniemy niczego innego — 
powiadają oni — jak tylko, aby spożywca miał 
towar dobry (?) a tani. Kupcy we własnym inte
resie nabywają artykuły żywności „en gros", a 
że ich nie mogą wysprzedać pospiesznie i taki 
towar rychło ulega rozkładowi, odsyłają artykuły 
nadpsute do fabryk konserw, gdzie za pomocą 
procedury antiseptycznej zużytkowywuje się i 
towar bardzo nieświeży. Nic się zatem nie traci 
i wszystkiego złego się unika — nabywca zawsze 
się znajdzie. Resztki zwierzęce, owoce nadgniłe, 
ciasta nadpsute będą zawsze sprzedane, by
leby tylko nie raziły wzroku i zmysłu powo- 
meaia.

iłii*zr*ów ro śfin n reh  3 0 .0 0 0  Ir., fab rree  przetworów  
o.Ginicłnyob 4 0 .0 0 0  k ., fwbryce sztucznego lodu 
30.00C  k ., fabryce fc-cUców do bu t5w  8 5 .0 0 0  kor., 
fiib/ycii f jp ie ru  5 0 .0 0 0  k .
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Chicago8cy „pachers" nie tają się z tern, 
że nie gardzą pomocą chemików; na falsyfika
tach artykułów żywności dorobili się milionów. 
Powieść Upton Sinclaira wyjawiła wszystkie taj
niki „trucicieli społeczeństwa" i wywarła na 
czytelnikach wielkie wrażenie, ale tylko chwilo
wo. Falsyfikatorzy zmienili nieco procedury che
miczne konserwacyi, a suto opłacona reklama 
zdyskredytowała autora w oczach publiczności. 
Rozgłoszono, że Sinclaire popisał umyślnie takie 
„zmyślone sensacye", aby on i wydawca mogli 
się grubo obłowić.

Fałszerze handlują zepsułem mięsem, kaszą, 
mąką, jarzynami, owocami, tłuszczami i zarazki 
zgnilizny toczą zdrowy organizm społeczeństwa. 
A czego się nie podrabia w Ameryce! Nie jest 
to tajemnicą, że w miastach portowych (np w 
Nowym Jorku) podaje się marynarzom tanio 
czarną kawę, wytwarzaną ze sproszkowanej skó
ry, pochodzącej ze starego obuwia, znachodzo- 
nego na ulicach. Tajne fabryki wyrabiają ów 
proszek „kawowy", a kawiarze nabywają go za 
bezcen. Zabiegi chemiczne me zdołają zneutrali
zować trucizny; one tylko dodają falsyfikatowi 
pozorów smaku i barwy czarnej kawy. Najbar
dziej zabójczeroi są wszelakie falsyfikaty środ
ków żywnoćci dla dzieci.

Pisarz de Norrins wykazał, że w Stanach 
Zjednoczonych umiera co roku 850.000 dzieci 
skutkiem zpoZywania falsyfikatów żywności. Za
trucie w rzadkie > wypadkach bywa nagłe; po
stępuje ono powoli, stopniowo. Lekarze, nędący 
w zależności od falsyfikatorów, mają tysięczne 
sposoby na uzasadnienia powodów śmierci swych 
pacjentów. W poaobnem położeniu są i sędziowie

Truciciele przepłacają sędziów, policję, le- 
karzów i td., a śmiertelność w Ameryce wzrasta 
z roku na rok w sposób zastraszający.

Falsyfikaty mnożą się z dmem każdym ; 
ubogi spożywca wie, co kupuje; żywi si° truci
zną, byleby mógł oszukać głodny żołądek. W 
Ameryce nie dba się o uczciwość, me dba się o 
zdrowie, a wielcy i maluczcy starają się tylko o 
to, by nasycić wiecznie łakomą „aunfames". Cóż 
Amerykanom przyjdzie ze złota, gdy będą mieli 
zniszczone zęby i żołądki ?

Dział ekonomiczny.
K raj. komisy* przem ysłowa. Na pos «•

dzenin kraj. komisy’ dla spraw prii-m^stowr^h, któ
re odbyło 8>ę dnia 8  bm. pod przewoduictwem m ir- 
szałka Lr. Badeniego nchwalono w sprawie budowy 
nowego gm achu dl3 Akademii handlowej we L w o
wie, poprzró taki* rozwiązanie tej sprawy, ażeby na 
oel b idow y zaciągnęła gaim a n.. Lwowa pożyozkę, 
a kraj i rząd przyorymły się  do kosztów budowy 
przez yrzyjęue n& ciebie obowiązku spienenia po 1/ l  

ezęśoi rai pożyszkowyoh »ż do i oh umorzenia
N astąpiły sprawozdania z la s .rany szkół prze

m ysłowych i karsow zawodowych, poczeui dr. Zgórski 
zdał sprawę o stani- kraj. funduszu przemysłowego 
i poiań  wniesionynh o pożyczki z tearo funduszu 
W ykaz obejmuje 69 podań na suiaę 3 ,1 7 8 .2 6 0  kor., 
które gą w toku zafatwiema, 1 0  podań na snmę 
8 8 2 .8 0 0  k , które od ostatniego pop^djpsra za 
tatwiono odmowme, 8 podań na sam ę 2 4 0 .0 0 0  kor., 
które i  wnioskami aa udzielenie potyczek ua posie • 
dzenie kom isyi połnej przygotowano. W czasie od 
ostatniego posiedzenia wypłacono 10  przyznanych 
p ożyzek  na sum ę 3 7 3 .3 0 0 0  k., a 10  promes na s u 
mę 8 4 5 .5 0 0  k. jest jeszoie w obiegu. Gały rtan 
funduszu przemysłowego po dzień 7 grudnia 1907  
wynosił okrągło 7 0 0 .0 0 0  k. D oliczyw szy  do t-go  
spodziewane wpływy w roku 1908  — 5 0 0  0 0 0  k. 
i dotaoyę fnuduszą krajowego 1 5 0 .0 0 0  k. sumuje cię 
stan funduszu przem ysłowego po ■■ ouiec rok i 1908  
aa kwotę 1 ,3 5 0 .0 0 0  k. Odliozywn-? iodoakża od te
go promesy w obiegu będące, 8 4 5 .5 0 0  k., i sumę 
pożyczek przygotowanych 2 4 0 .0 0 0  fc., zatem łącznie 
kwotę 1 ,085  50 0  k., pozostaje do dyspożyoyi na cały 
rok 1 9 0 8  zaledwie 2 6 4 .5 0 0  k. wobec obecnie już 
{głoszonych a nie załatwionych jeszoze podań na su 
nę 8 ,1 7 8  25 0  k., między którem1 są wszakże i po 
dania' o zbyt wygórowane pożyczki, przenoszące 
wogóle granice możności fundnszu przemysłowego.

N a podstawie referatu dra ZgorsKisgo, na 
wniosek komitetu przemysłowego, aobwalono przed 
stawić W ydziałowi kraj. uuzielenie pożyczek fabryce 
mi, tełek ryżowych 1 0 .0 0 0  h., fabryce kartoniarzy
25.000 k., fabryce maszyn 20,000 k., fabryce

Z t ą r g ó w  h a n d lo w y c h .
W i e d e ń ,  d. 10 g ru d n ia . S p i r y t u s .  Za. to 

w a r jfc jiityngen tow any  z d o staw ą  n a ty c h m ia s to w ą  za 
i.00 H I. p łacono  kor. 62'00 do. 62'50.

T endencya : niezmieniona. ,
C u k i e r :  R a tin ad z  -prim a z d o s taw ą  nacyoh- 

m ias to w ą  z W iednia w całych Wig- K. 71-— do71 '25 . 
R afin ad u  seounda z d o staw ą  n a ty ch m ias to w ą  z Wie - 
d n ia  w całyoh w ag o n ach  K. —■ —, K ostkow y p rim . 
w  sk rzy n iach  n e tto  z d ostaw ą  n a ty ch m ias to w ą  z 
W ied n ia  K. —•—, w  ca ły c h  w agonach  K. —■— d o  
—•—, beczkam i do —•—.

T endencya: słab a .
b u d a p e s z ’ d n ia  10  g ru d n ia . K urs w k o ro - 

na-.h i po 50 klg. N otow auo pszenicę n a  kw iecień  
13-25—13-23. na październ ik  l i '2 7 —11-28, ty to  na  
kw iaotsó 12-43—12 41, u a  październ ik  10-24—10 26, 
ow ies na kw ieoień 3"63— 6 64, n a  październik — , 
kuhurudzn  n a  maj 7-51—7-52, R zepak  na sie rp ień  
17-10-17-20.

G le r ty : m ierne.
Chęó k u p n a : m i .rn a .
U sposobienie: s łab e .
P ogoda: m gła.

Z rynków pieniężnych.
W iedeń dn ia  11 g ru d n ia . (T elegram  „(łaze ty  

■Narodowej1*). Zainknięo-.e g ie łdy  o godz. 2 m in u t 80 
po p o łu d e u . Akcye au stry ack ieg o  zak ła d u  k r e d y -o. 
w ego 682-25, w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego  750-25 
A n g lobuaau  290 25 P u ionbanku  530'—, B auku dis. 
k ra jó w  koronnych 407.75. B ank»ereinu 51375, Badan- 
o red itu  995-00, galicyjskiego B anku Hipotecznego 
60000, koiei państw ow ych  668 50, kolei południow ej
15075 tra m w a ju  A .  B- —.—. koiei E lbeciU
42 -00 koiei półooo 5190—5220, koiei czem iow iscki-v  
553-0®. a ip iny  583‘25, R im a M uranya 515-—, pranki-*;;
to w arz . żelaznego 2368 ------- , fab ry k i brom  460-
tu reck ie  ty to n io w e 405 75 galicyjskiego k&rpock. jgo
T o w arzy stw a  n a lt. 537------- , oblig . węg. in d su in u
92-75, re n ta  m ajow a 96 35, a u s try a c k a  r« a ta  ko i-o iu  t  ■ 
9660, w ęgierska ren ta  korouow a H8 —, 56-let. lis ty  
T o w arzy stw a  kredytow ego ziemskieg> 1485, 1 -p ro 
cen tow e lis ty  banku  hipo tecznego  9400, 4 i po i p ro 
cen tow e lis ty  banku  h ipo teczn  99 35, j-p ro c e n tj- r s  
l i s ty  banku h ipotecznego 1 10  00, 4-procentow e 
k ra j. 94-25, 4 i  pó ł proc. B anku kraj. 100-50, 5-procenc
kom unalne  obligacye B anku t ' a j .  , 4-proceutow e
g a licy jsk ie  ob ligacye  prop. 98-00, 4-procentow e galic . 
pożyczki krajow e z r. 139i 35-85, 4 -procenccw a po
życzka m ia s ta  L w ow a 94 40, losy tu reck ie  181-25 m a i
ki 11786, rub le  253 50, 5 proc. re n ta  ro sy jsk a  z 1906 
r .  69- —.

NADESŁANE
(Z* tę rubrykę R*4*k«ya ni-, odn.iwiadi i 

Zawierające w sobie Bor i Lithion. wolne od seiaza

ź r ó d ł o  l e c z n i c z e

S A L V A T O R
ekunjs »ię naisr ikntwses w ahorobuh enek i pęchsm.
przy doIegUwsśołach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmlfc 
podagra i eioczówcs cukrowej, jakotei przy ukaiaraniu 

pruwodów oddtchowgch i trawipegeb.
Główny skład we Lwowie: Rudolf Wieoreb.

„ ? r ie s s n i tz ta l ‘*
w  M ó d l  u g  koło Wiednia 

założony w r. 1850. — Odzoaczoay złotym me
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

• w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort..Znakomua pielęgnacja Najlepsze;skutki. 

Cenniki gratis.

Obrońca Ludwik (Karkowski
otworzył kaacelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 

11 I p ________________

Dr. Alfred Burzyński, |
sp e c ja lis ta  chorób ocznycu i  opera to r, 

Lwów, nl. T e a tra ln a  7 (naprzeciw Katedry).

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

47o Listy aasi. Towarz. kredyt, ziemsk. 
47a i 4°/0 Listy zaśt. Banka krajoweg.)
47* i 4%  Listy zast, Baaka hipotecznego; 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej
Dom  bankowy i Kantor wymiany

M i k A L  i  U L I E U
Ziecenia z prowineyi odwrotną( pocztą bez 

odliczenia prowizyi.

óchrouy
przeciw
fałszer-
riwem

M  K O R K U .

M A T T H  

(Miler
Suerbnuu.

Przyjechali do Lirowa d. 11 e ru d a la  1907 .
Hotel Europejski. (Alberta S ikow rona). Br, 

Z, Brunicki z W ęgier, H W yso-k i z Ostobuża, J. 
Parnas z Mokrzany, R. L ew ick i te  Stanisław ow a, 
S. M&deyski * Gajów, H. Sauerteik i  Wiednia, P, 
Bielecki z Przybówki, 8 .  K opczyński z  Tarnopola, 
R. Kaczor z G rabow uic, dyr. Frenkl i dr. Lanrt*-*- 
berg z Tarnopole, M. Stefan ia  * Buczacza, 8 . Żuk 
Ssarsznw ski * Żukowa, S . Lm derski ze Stanisław o
wa, A . W iśn iew ski z Krakowa, J, Olknsznib z  B iel- 
ca, P. Bernatowicz z Lawczy, E . Le Dou z Paryża,
K. Haczewski z Kolomyi.j
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Powieść.
Praełaiy la z angielskiego Jan ina B.

('Ciąg dalszy).
O trzeciej godzinie skończyłam swą robotą. 

Mam umysł wstrząśnięty i głowę zbolałą, prze
chadzka mię otrzeźwi. Sama Rusher namawia mię 
na nią.

Szare, ponure, zimowe niebo harmonizuje ze 
smutkiem całej tej puslai. W iatr ostry i zimay 
zgina gałęzie bezlistne skarłowaciałych drzew. 
Wszystko jest ponure, tak step, jak ogrody.

Smutny dzień na przybycie narzeczonej, ale 
szczęście jej własne zmniejszy melancholię krt 
jobrazu.

Drżę i przyspieszam kroku, plecyma zwra-

jąc się do drogi, którą ona ma przybyć.
— Dzień dobry! Gdzie pani biegniesz tak 

prędko ?
Sir Yerschoyle jest obok mnie, z kapeluszem 

w ręku.
— Idziesz pani tan prędzo, że wszystkich 

sił swoich musiałem użyć, by ją dogonić.
Oto człowiek, przed którym mię mr. Alther- 

stac ostrzegał. Teraz już nie potrzebuję się oglą
dać na jego przestrogi. Sir Jerzy był zawsze 
grzecznym dla mnie, traktował mię jak osobę 
sobie równą, a ja dzisiaj potrzebuję się rozerwać 
w mym smutku, obcując z człowiekiem mej 
sfery, dla którego małżeństwo Atberstana nie 
będzie jedynym tematem rozmowy.

— Gdzie pan teraz przebywasz ?
— D Luttrellów, o siedm mil stąd; polo

wałem w tej okolicy, w tern panią spostrzegłem 
i przybiegłem.

Podaje mi rękę Jego twarz jest całkiem

brzydzą, ale ma uśmiech przyjemny.
— Atherston jest u siebie ?
— Przyjeżaża dzisiaj wieczór w towarzys

twie swej narzeczonej — mówię głosem, w któ
rym na szczęście nie czuć najmniejszego drżenia.

— O tern wiem, że się za,ęczył. Kiedy 
znów zobaczę panią? Czy nie mogłabyś wyjść 
którego południa? Będę polował cały tydzień 
w tej okoiicy, a także i na przyszły tydzień 
pozostanę.

— A polowanie? — mówię z uśmiechem.
Już go mam dość, chociaż nie nadarza mi

się sposobność rozmawiać z osobą inteligentną.
— Dzisiaj mamy piątek; nie mogłabyś pani 

przyjść np. w poniedziałek ?
— Nie mogę nic przyrzekać, jeśli pana 

spotkam, będzie to dziełem przypadku.
— Ni»ch i tak będzie. Ź/ć będę tą 

nadzieją.
Kiania się i oddala.

O godzinie oznaczonej przybyli do dworu 
goście.

— Jakże wygląda ?
— W jakiej toalecie ? — pyta naraz kilka 

głosów tych służących, którzy mieli szczęście 
zobaczenia miss Graham.

— Bardzo ładna i dobrze ubrana — brzmi 
ogólna odpowiedź.

Jej pokojową mniej przyjemne wrażenie 
wywiera na służbę dworską. Robi wszystkiem 
niegrzeczne uwagi, utrzymując, że miss Graham 
nie przystałaby na to lub owo.

— Jeżeli jej pani jest takim duchem nie
spokojnym, jak ona ją przedstawia, to szczęśliwa 
jestem, że odchodzę — oświadcza Saly.

Kiedy zobaczę mr. Atherstana, to ostatnia 
myśl, gdy zapadam w niespokojny sen i pierwsza, 
gdy się budzę.

Dziaj rano ujrzałam go jeżdżącego konno w 
towarzystwie narzeczonej; z okna przypatrywałam

się tej pięknej parze. Ona jest ładna, biała, różo
wa, trochę lalkowata; jestem pewna, że już ją 

Nie znamgdzieś widziałam, ale gdzie ? kiedy ? 
nikogo tego nazwiska.

Ach, pamięć mi wraca ! Spotkałam ją w po
ciągi1, jechała z matką swą zapewne, cała zajęta 
swą cerą, upominała się o krem jakiś, o którym 
zapomniał jej dostawca Jakżeż źle trzyma się na 
koniu, mimo swej subtelnej figury, podskakuje na 
siodle jak worek z kartoflami.

A mr. Atherstan...
Będzie rozsądniej, gdy nie pozwolę mym 

oczom zachwycać się jego postawą piękną. Mam 
do oddania pewne zlecenie Rusherowej dla mrs 
Jones, żony ogrodnika, która mieszka po drugiej 
stronie parku w małym douku.

(C. d. n.)

Ząbkowanie 
n dzieci826

jest powodem wielu dolegliwości. 
Ulga dla tyehż* jest Em ulsya 
SCOTTA ,,SCOTTL wzbudza ape
tyt, wyrabia siły i zarowie i spra
wia, że maleństwo dostaje ładue

białe i silne ząbki.

Zalecan a 849

przez n a jzn ak em itizych  p reieseró w  I lek arzy  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency, / / Roehees

Emulsya SCOTTA jest 
tak smaczna i słodka, 
ż t fą wszystkie dzieci 
zażywają zzwsze z upo
dobaniem i ochotą, regu
luje ona trawienie, uspo
kaja nerwy i przyczynia 

tju# 8j^ ,j0 spokojnego
przepędzania mocy, lak 

wj»ww dzieciom jak 1 rodzi-
BCOTTA. COm.

C e n a  o r y g i n .  f l a s z k i  2  k  5 0  k .
Do nabycia we wzzystkieh aptekach.

podnieca apetyt, podnosi 
kaazel, plwocinę iu s u w a

wagę ciała,
poty nocne./

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g i n a l n y  p a k i e t  9 , K o c h e it‘ .

HOP FM A N N -LA IIOCHE & Co., Basel (Seliwelz).

do nabycia 
w aptekach

za lekarskiem 
po gkoron 4' —

zleceniem 
z a  K aszk ę .

F.

l l r e b n e  • g l o n e u
po 4  U  od wyrazu.

^  ( Tazttl jak w-ęśriel
$=a
» 5 3

V • m m
Obeenie o kok teatru, ■1 Hetmańska.

87

Nie podrożała wkc0t dacT
i k a k a n  ale tylko w fabryce paro
wej HI. T r e t e r a ,  we Lwowie, 
ul. Sjkatuska 1. 1. Funt czekolady 
70 ct., 80 i 1 zł. Paczka kakao 4 0  
i 75 ct. Wyroby pierwszorzędnej 
jakości znane od 25 lat. 9 3 0

Do zawierania ubezpieczeń ży
ciowych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod nader 
korzystnymi warunkami i niskie- 
mi premiami — nadaje się naj

bardziej 895

Akcyjne Tc warz.
Ubezpieczeń 

na życie i renty.

4.000 koron yewazgo zysku za 
-włośmiem 30.000 k. 

•aocwaia m any dobrze idący iuteies. — 
Plenrueństw o mają ci, którzy jako kaayz- 
ray lob koraapondenoi dopomagać mogą. 
Wiadomość w .Dore t„un»" przy ul. Szaj- 
aochy._________________________ 764

Owe dwie
d a la  2  lis to p ad a  ro k a  .e sz łe g o  między 
go dz isz  7 a  8 w tetooreiu  w praeebo- 
dz łe  w id z ia łem  n a  u lley  A kadem ickiej 
w e L w ew le, w bard zo  srażnej sp raw ie  
prozzę n a ja s łin te j o podanie m l ad resu  
■wege 1 sposobu, ja k  m o g ło , m Im  tę 
sp raw ę  esoblśefe p rzedstaw ić .

926 K a r o l  C u o d e r z a .

W i n a  w ę g i e r s k i e
czerwone i białe, pod gwaranoyą prawdzi
we, przyjemne i zdrowe, dcsUreza w 34- 
litrowych kecznłkaoh kolejowych, takfe
próbne bccsułktch poczt.

jak uaitępnje:
34 litr. ar. ia 4 V*

n n *♦ I*
» » >7
» n >9 n
»  n 2.

wino leczni^ M *  ̂ 1

po 41/* lhra

s  r. 1900 
•  1902 
.  '»97 
» 1*93
» t8»7
.  >*79 

Wizyatkn opłacone.
lepszy, deaarowjr, biały lub żółty 5 kg, 
pniaki zŁ 350 . T,. A ltneu , T erseez  14, 

____________Fugam._________825

rf. 17 5
„ *•- 
.  ł ’30
. 7-75
*1 4‘9o 

patoka, naj

Licytacyj i aukcyj
na gwiazdkę!

nie przeprowadzamy, natomiast sprzedajemy 
a wolnej ręki od zacnych paóztw z powoda 
zeszłych etoianków familijnych, następuj, 
przedmiotów : Prześliczne kredensy, obra-
ay, garnitury talon..we, portyery, dywany 
perskie, firanki 1 różac przedmioty deko
racyjne. a papugi, małpa, 3 koty, 4 iw t-| 
aia, piet gończy, 5 koni i 2 krewy. K ilka 
lamp wiążących i stołowych, zegarków 
ściennych i kieszonkowych, ki'.k» płozów 
i wan:en. 1 wosy, 3 karety, 3 sanki, 2  b a 
ranice, 3 fntra podroins, powozik, kilka 
siodeł męskich i damskich, koc/, dery 
Sprząta na konie. 7Ć4

5 fnter męskich, 3 fntra damski*, 2 śa- 
kieciki prawdziwa krymskie, 3, Żakiety 
stlskinowe, zarękawki, kotniersysi i  inne-' 
przedmioty futrzane.

Kilka kas ogniotrwałyoh, z biórk-i ame
rykańskie. kilka jadalń i sypialń, szaf, sto
łów, łóżek, otoman, konsol. luster i azaf 
bibliotecinych, wózki i kołyski dziecinne, 
rółni lytwy, jako to dieksy, habfaksy, narty.
a fortepiany, pianino, 4 skrzypce, triollncel- 
lo, baa, 8 flety 1 4 klarnety, gramofony, 
orkicatryony, arygtony, harmonie ręczne.

Broń palna i sieczna, rogi i  trofey m y
śli wakie, przeróżne obrazy, starożytności, 
*>•*« aonaty, porcelany, mebaiki, wyroby 
*z slota 1 arebra.

Kompletne urządzenie dębowe handlu 
°*a ta n e i c  • pokojn do śniadań, jałsotei 

aklepn galanteryjnego s towarem lub bez, 
? ***’*“  jedwabnych, rezsiki m ałe ryj i
kn.o r ^ ? ' j PJ łedlnl0ty’ + " ag°“y  »P><7'
1 f/t* dębów, kilka dóbr, domów, willi 
1 folwarków automobil, a motocykle, lo

Fandns-e gwarancyjne pa dzień 31 gru
dnia 1006, koron 11,013.406 42. Stan 
ubezpieczeń po da-eń 31 grudnia 1906 
286.342 osóh z kapitałem 38,000.000 k. 
Ogółem wypłacona kwota od założenia 
Towarzyska a około 8,000.000 koron.

Proapekta taryfy roztyła, tndziei 
bliższych informacyj ndsie a

„A llian z**
Akcyjns Towarz. nbezpieczeń na życie 

i renty.
Filia dla Galicji i Bakewin,:

Lwrtw, 
pi. Boinirdyiitikł 2 a.

Jabłka! Orzechy!

Miód pszczelny! najlepszej ja- 
_ kości, praw

dziwy pod gwarancją, wysyła w 5-kilogi. 
bluz* ukaoh po 5 k. 75 h. opłacone T. 
MENOZEK w M ikjliócach. W iększą ilość 
znacznie^ t-n iej. 9 4 9

O i f n  6° fasowania, tortowniee 
O l L a  poleca F r . C h la ts U ik ,
towarów żelaznych, 
róg ul. Grodzickie h .

Lwów,

formy 
handel 

K yoek 45b, 
956

Akcyjne Towarzystwo
t ł o n l m n i r r  sa ltc z k n je  będące W 
u a i m u w o  ob lega  p a p te r ,  w a r to 
ściowe aś dc p e łn e j w a rto śe i k n rso -
w ej. Oferty pod „Lombard 1987“ do B aa- 
sens te in  & Y ogler, W leń. 909

Admktmmmi
. 2 2 . ™ .   doddawna wypróbowany, niezbędny 

środek pomocniczy dla kuchni.
P o p raw ia  natychm iastow o  każdą s łab ą  zupę.

I* o lęg  oj e i w zm acnia sm ak
sosów , ja rz y n  1 p o tra w  m ięsnych .

ffa Gwiazdką
najpraktyczniejszym podarkiem dla każdej 
oszszędnej i praktycznej gospodyni jest 

najlepsza 932

Johna maszyna do piania
„pełną parą“. Największy i główny skład

J a n  S o h m u a n n ,
Lwów.

Filia.: Pafiska 23/26.

Jabłka deserowe, najlepsze, najzdrowsze 
wybrane gatunki zł. 1'75.

Orzechy włoskie, dnie, cienkie łupiny, 
białe ł zdrowe zi/.rn<t a?. 1 '90, ;  kjl> franco, 
i — Altneu, T erseez  14 , Węgry. 

917

Biura nauczycielskie
Madame A llem ent nl. św. Michała L 3 
(boa zna. Kościuszki) poleca Francuza z 
bardzo dobrcmi świadectwami.

r
Ntanisłuw

Tkacz
magazyn specjalnych nowości 

galanteryjnych 96S
Lwów, Hetmańska 10.

N a  G w i a z d k ę

No«y rok

Bronzy

Wyr«by ze skóry

fo lw ark ó w , _
komobila i kilka rowerów
aa n T ^ rT Q* poroaumie»i* a prowincyą*• nadeałanl.m ao h. w markach 

h a r f o w y
Lwów, przy nl. Szajnochy.

Torebki

Panki

Periumerja

Laski

Parasole

Gillette
aajlepsaa amerykańska maszyn
ka do golenia, a 12- ma aoiam i

koron 24 00

■

nowe i przegrane, pierwszorzędnych 
firm — najlaniej sprzedaje, kupuje

zamienia i pożycza 946

£0013000000000
o  Sadzonki

„Doratenui^ 
Lwów, ul. Szajnochy, 

k n p i ą j e  i  s p r z e d a j e  wszystkie 
możliwe urządzenia domowe i go
spodarcze, nabywane lub pozby 
wane z mas spadkowych, licytacyj 
z wolnej ręki i przymusowych, tu 
dzież wszelkie przedmioty pozby- 
wane wskutek przeniesienia, prze
siedlenia lub stosunków rodzimi)cb.

Z prowincją porozumienie li
stowne za nadesłaniem 20 b. w 
markach. 764

Emeryt, urzędnik państwowy, 
dzielny reprezentant 

większą kaucyą przyjmie za
rząd kamienicy, przedsiębiorstwa 
lab inne odpowiednie zajęcie. Zgło
szenia do dnia 18 bm. pod „d z ie l
n y  reprezentant** poste rest. głó
wna poczta, za okazaniem kwitu 

insi ratowego. 960

Singera maszyny do szycia są najpoży
teczniejszym podarkiem na gwiazdkę.

Otrzymać można 
składach z

Lwów, plac Galicki

takowe we wszystkich 
Łanim szyidem.

Gródecka
O is trw e ie ia ie I  Ostrzegamy nimejszem naszycu odbiorców stanowczo przed maszynami do 

szycia, które handlarze pod nazwiskiem „Oryginalnych Singera" oferują. Gay naszych 
maszyn nigdy Handlarzom nie sprzedajemy, są to chyba maszyav z trzeciej ręki, 
które handlarze stare kupiwszy — odnowili. Za to ani odpowiedzialności nie przyj- 
m'iiemv, ani do takjch maszyn części składowych nie sprzedajem y  961 i

C y ż w y
wszelkich zystemów. Sanecikl i „Renn- 
wolfy*. N arty (Ski) alpejskie. LsUrnie 
acetylenowe reozne 1 powozowe. Przybory 

do szermierki poleca 915

W. ŁukMiewlez,
L w ó w ,  a l .  i k t d c u l c k s  26.

O ,
wikliny koszykarskiej

w odmianach Saliz Timinalis i 
americaua uza.ne jako najlepsze 
do celów koszykarskich, poleca

Ferdynand Kałkstein
bied l szowiee, 867 

poczta Sledliszow lee.

rOOOOOCOOOOOO
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Fortepiany i pianina,

H a n a ^ ,  łyczakowska 4.

i l f
oo kontroli rachunków gospodar 
skich oraz gospodarki lasowej. Wy 
magana matura i dłuższa praktyka 
gospodarska, ogólna znajomość go- 
rzelnictwa oraz lasów ości. Wiek 
między 26 a 46 lat. Wynagrodze
nie 800 koron i ocznie i całe przy
zwoite utrzymanie. Intel esow ani 
zechcą się zgłosić pisemnie, franco, 
przysełając edpisy świadectw pod 
adresem X. Z , Lwów, poste rest.

970

Posada lustratora
powiatowego k ó łe k  ro ln iczyck  
oraz rów nocześnie sek re tarza  
oddziała  Tow arz. gospodarskie
go, są do obsadzenia. Wymagane
s ą : wykształoenie średnie, dokładna 
znajomość stosunków krajowych 
oraz zawodu lolniczego, łatwość 
słowa, narodowość polska, wiek 30 
do 50 lat. Posada kawalerska, wy 
nagrodzenie 1000 koron, całe przy
zwoite utrzymanie na wsi i zwrot 
rzeczywistych iosztów podróży. — 
Interesowani zechcą zgłosić się pi
semnie franco pod adresem A. Z. 
C. Lwów, poste rest., przysyłając 
odpis świadectw oraz opis dotych
czasowej swej działalności. 971

Z Najwyższego rozkazu Jego ces. i król. Apostolsk. Mości

XXVIII. c. k. Loterya państwowa
870dla celów dobroczynnych cywilnych.

Loterya ta, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, zawiera
18.389 wygranych gotówką w łącznej kwocie 512.980 koron.

200.000 koron gotówką
Ciągnienie 

nieodwołalnie 19 grudnia 1907 r.
Z - śO s  I r o s z t - u j e  4 : js: o r .

Losy te nabyć można w #ddziale dla losów państwowych 
Wiedeń III. Yordere Zollamstr. 7, w kolekturach loteryjnych, 
trafikach, w urzędach podatkowych, poczt.-telegraficznych, oraz 
urzędach kolejowych, w kantorach wymiany itd. Wykaz losowań 
otrzymują kupujący bezpłatnie. Posyłka losów jest wolna od 
opłaty pocztowej.

Z c. k. D yrekcyi lo ter. (O ddzia ł losów państw .)

Kino - teatr w  „Filharmonii11
.E 2 S C E L S I O E ż t

P rog ram  od 7 do 13 g rn d n ia  1907:
CZĘŚĆ I. Neapol i w/buch Wezuwio«z». — Podróż do krainy śniegów 

i lodów. — W alka kwiatowych atl*tów. — Tajemnice hypnotyzmn. — B o i- 
nrój kostynm ów  t s tro jó w  kob iecych . — L ist pospieizny. — Przygody 
młodego Juliusza Verne. — CZĘŚĆ 11. Igrzyska japońskie — P o rw an a  
przez rozbójn ików  m orsk ich . — Zwierzyniec w „Jardin des; plantes". — 
Noc tzięiycow u na morzu. — Co się biednej iw ince zdarzyć moie. — 
CZĘŚĆ III . Potęga mitości (dram at grecki). — Straszny maszynista. — Za
bawna przygoda z dezką. — Podróż astronoma do gwiazdy. 96*

Bilety nabywać można przy kasie w Filharm onii codzieonie 0,1 g. 9—12 
i od 3—6, oraz wieczorem od 7-m ej. — Garderoba 10 h. — W Sobotę, Nie
dzielą i Święta po cenach zniżonych. — Początek o godz. */,!$ wleozorem. — 

Popołudniowe o godz. 4 -tej.

dodatek do karmy 
878

P o le c a m y :  FOSFORAN WAPNIOWY jako 
dla bydła i d rob iu ;

TŁUSZCZ KOSTNY do fabrykacji mydła;
Piaypominamy już do wiosennych zasiewów ; 

SUPERFOSFATY z gwarancyą składników ;
SIARKAN AMPNOWY z 20*///, azotu ;
SALETRĘ C H ILIJSK Ą ;
SIARKAN POTASOWY ;

wszystko gwarantowane i po cenach najniższych.

I. Gal.Tuw. Akc. dla Przemysłu Chemicznego
Lwów, ni. Akademicka 8.

3fundacya
Wiktora hr. Jaworowskiego
w y d z i e r ż a w i a  poiożony w powiecie Tarnopolskim w Ba- 

worowie, na rzece Gnieźnie,

młyn wo9ny amerykański,
na ohres dziesięciu lat od 1 llp ia 1908 r.

Oferty należy wnosić do Zarządu dóbr fundacyjnych w 
Myszkowicach, gdzie złożony jest do przejrzenia projekt kon
traktu dzierżawy.

Pełnomocnik kuratora fundacyi w Myszkowicach udziela 
zgłaszającym się oferentom bliższych informacyj.

Termin wnoszenia ofert do 30 grudnia 1907 r . Oferenci 
składać mają wadyum 5.000 koron w kasie Wydziału kra
jowego, a odpis kwitu kasowego dołączyć do oferty.

Projekt kontraktu można także przejrzeć u syndyka 
fundacyi adw. dr. Tadeusza fcikałkowskiego, we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika 1. 1. 947

(Przedruk nie będzie płacony).

Już nadeszły świeże to\ Tary południowe i 
w najlepszych jakości?,ch po cenach  najniższych

takowe

na święta
poleca handel

£eonarfta
L w A «r, mL

Soleckiego,
B a t o r z e  2 . 943

C o t o s s g u im w  J P a s a ż u  
M e r m a n ó t r

pod artystycznej ki erownictwer a R u d o l f a  F r a n » ia k a .  
Codziennie pr ,-zedstawieni e o  8-ineJ wieczorem.

W Niedzielę i .ffi ęta dwa przed stawienia, o 4-tej i 0 8-diej.

PROGRAM: » . zeciwny skuttk“ larsa w 1 akcie.— Humory- 
slr yczni cykliści. — Subretka. — Żongler. — Cu- 
^ .owna grota. — Vi tograf „Rozbójnicy morscy".


